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nowy mistrz Ameryk! w 
arze w „base-bali", zasteP· 

, - ca słynnego Babe Ruthsa. 

Obleżenie , oszalałej służacej w Krakowie 
Furja po utracie narzeczonego.~Służąca zabarykadowana w mieszka· 
niu strzela przez okno do przechodniów.-Policja atakuje bombami ga

zowemi.-Walka opancerzonego policjanta z furjatką . . . 
. Kraków, 17 grudnia. spowodu utraty narzeczonego i groziła, !kach ..:.._ chlebodawcy wypowiedzieli j~j Zupełnie niespodziewanie dosłała ·ona 

Dom przy ulicy Wi elopole 26 sta:ł że jeśli go spotka - zabije jego i siebie i pracę. Wczoraj miała właśnie opuścić ataku szału i poczęła stl'\Zelać do domow. 
się terenem niezwykłego zajścia. U za Ponieważ zaniedbywała się w obowiąz- 1 służ:bę. · ników, którzy w JJIOpłochu opuścili mie· 
mieszkalych tam Schuitzerów zatrud- szkanie. Szewczykiówna zabarykado--
niona była w charakterze służącej 15- k, wała się wówczas, stanęła w oknie i po 
letnia Agnieszka Szewczykówna. Mia- Pogrzeb spalonych robotn•1 O\V czę'ła strzelać z rewolweru do przechod la ona narżeczonego, którego chleba- niów. Przylby}a policja i straż _o:gnio-
da~cy znali pod imieniem „Rysiek". fabryki Geye. ra odbedzie się w środę wa nie mogły sobie diać z nią rady • 

. Gdy Rysiek był wierny, wszystko było Po dłuższem oblężeniu, 1>-0llcJancl 
dobrze. Niedawno jednak porzucił on poczęli wrzucać do mteszikana bomby 
dziewczynę. gazowe. Posterunkowy, któey wszedł 

Szewczyk9wna byJa zrozpaczona w pancerzu do mieszkania stoczył z fu,.. 

Smierć przy reperacji 
lampy elektrycznej 

Wilno, 17 grudnia. 
'(Pat) - W niedzielę popołudniu, w 

domu, należącym do państw. monopolu 
tytoniowego, w mieszkaniu urzędnika fa 
bryki tytoniowej, Jerzego Gryncewicza, 
znaleziono zwłoki właściciela mieszka· 
nia, leżące na podłodze obok biurka. 

Zmarły Gryncewicz trzymał w jednej 
ręce biurkową lampę elektryczną - w 
drugiej mały sztylecik. Jak wynika z do· 
tychczasowych badań, Gryncew;icz zo· 
stał porażony prądem elektrycznym. -
Prawdopodobnie chciał reperować uszko 
dzoną lampę. ,WJ czasie tego nastąpiło t. 
zw. krótkie spięcie, które śmiertelnie po 
raziło nieszczęśliwego. WINCENTY KANIA. ANTONI KORDECKI. 

Łódź, 17 grudnia. konac sekcji. 'J aik się jednak cfowladuJe· Po ulicznej bójc@ (kl - Jak: ·juz ·donosiHśmy, w sobotę, my, na skutek starań rodzin zmatłych, 
w godzinach popołudniowych, · wybuchł sekcja zwłok nie zostanie dokonana. 

na bruku. została kobieta groźny po:żar w zakładach przemysło- Pogrzeb ś. p. Kani i Kordeckiego od-
Łódź, 11 grudnia. wych firmy Ludwik Geyer przy ul. Piotr będzie się w środę, punktualnie o godz. 

(k) - Wczoraj, około godz. 10-ej wie· kowskiej 293, w którym :żywcem się spa- 2.30. Udziiał w nim wezmą ws:zyscy ro· 
czorem na ulicy Suwalskiej, przed nume liło dwuch robotników: ~incenty Kania bot'nicy zakładów Geyera oraz licme de 
rem 14, wynikła bójka, w której wzięło i Stefan Kordecki, a szereg osób odnio· legacje innych fabryk i organizacyj zawo 
udział kilka osób. sło mniejsze lub cięższe poparzenia. do,wych w naszem mieś.cie. - Kondukt 

Gdy na miejsce przybył lek'.al'z pogo· Zwłoki dwuch tragicznie zmarłych ro pogrzebowy wyrusiZY z ulicy RzgOW1skiej 
to~ia, zaslał leżącą na bruku 34-letnią I hotników, którzy osierocili liczne rodzi· na Chojny, gdzie na tamtejszym cmen· 
Józefę Zawadzką (Suwalska 11), która I ny, zostały przewiezione do prosekto• :tarzu, obydwaj robotnicv zostaną pocho· 
ądniosła cały szereg obrazeń cielesnych. I rjum miejskiego, gdzie miano dzisiaj do· · wani. 

Udzielono jej pomocy. Skazanie 58 komunistów W Niemczech 
Skondensowana 

sensacja 
to -
dokończenie 
powieści 

Adama Nasielskiego 

na karu wielole~niedo wit::zienla 
Berlin, 17 grud.nia. nem. Oskarżonym o rozpowszeclinianie i 

(Pat} - W osbtnich dniach, pcaJSa zbieranie składek na cele nielegalne. -
niemiecka coraz c1Zęściej donosi o wyro Tr,zej głóWlili oskadeni otrzymali po 9, 7 
kach przeciwko d,z,iałaczom komunisty· i 5 lat ciężkie.go więzien~, 6 dalsa:ych 
cznym, wydawanym przez: sądy na ob· 11 skazano na cię:źikie więzienie do 2 i pół 
szarze całej Rzeszy. ~ Kassel, wyższy lat. - Sąd specjalny w ~uppertal, ska·. 
sąd krajowy, rozpatrywał sprawę prze· zał 35 komunistów na łączną karę 22 lat 
ciw 23 komunistom z Frankfurtu n. Me· ciężkiego i 38 lat zwykłego więzienia. 

rJatką walkę, poczem obezwładnił 11ł-

Katastrof a-wkineinatografie 
7-ro dzieci odniosło ciętkle rany 

Essen, 17 gruainfa '(PAT) 
W Rheydt (Nadrenja) podczas wy-

' świetlania pod golem niebem filmu dla 
dzieci zawaliła się ściana, na której 
znajdował się ekran. Siędmloro dzieci 
zdSłało ciężko rannych, 'kilkoro lżej. 

MilJon marek grzywny 
za przemycanie tytoniu 

Essen, l 7 ltru<łnla. 
(Pat) - Sąd w Detmold (W.estfalja), 

sk:azał kupca hamburski.ego Hoyna, za 
przemycanie tytoniu z Holandji, na . grz-y 
wnę w wysok-0ści miliona marek. 

. Zamordował teściową 
i oskar!ył . ją o kradziet 

Sosnowiec, 17 ~ru'dnia. 
Przed kHku dniami na posterunek 

poUcji w Klimontowie przyibyl Jan Dzio 
pa i zameldował, że skradziono mu z 
mieszkania 300 zlotych. Dziooa oświaQ,
czyl, że o dokonanie tej kradzieży po· 
dejrzewa sw0.Ją teściową, Cecylię Słom 
ską, I szwagra, Stefa,na Slomsk'łego, z 
którymi mieszka. . 

Policja wszczęła w tel sprawie 'do
cliodzenie i ustama, że. krytycznego 
dnia Dzio.pa pobił swą teściowa, która 
jest chora I c~ęśolow.o SIJ)araliżowana. 
Wskutek odnies.ionycih ran niewiasta 
zmall'ła następnego dnia, przyczem 
stwierdzono, te zięć połamał jej osiem 
żeber. 

Zgon nastąpił wskutek: · wewnętrzne
go krwotoku. Dziopa, chcac odwrócić · 
podejrzenie wladz, złożył fatszvwe ta-,,3achf 

zarozy'' 
PO zamordowaniu pielegniarki w Finlandji mel~owanie. Został on a~.es~to~~~1-· 
społeczeństwo fińskie domaga się wprowadzenia kary śmierci Ucieczka dwu eh Wl~ŻOIOW 

I 
I 

Do nabycia - już od 
poniedziałku, 
dnia 17 grudnia. 

Cena egzemplarza 30 gr. 

W tym samym 80-ym 
numerze 

,,Co Tydzień 
Powieść"' 
dalsze nowele konkur~ 
sowe 

' ' 

. . Helslnjtfors, 17 gru'dnia. Wi dniu WC'.Zonjszym, ocLDyło &ię wielk1e akrobatów 
Niedawno zdarzył się w Finlandii W1 zgromad•zenie publiczne, które, powołu· 

padek zamordowania i ograbienia pielęg jąc się na powyższy fakt, uchwaliło rno 
niarki. Zdarzenie to wywołało powszech lucję, domagając• się wprowadz~ła ka· 
ne oburzenie społeczeństwa fińskiego. - 'ry śmierci. 

Aktor powiesił się w teatrze 
Trup J. Kestenberga w garderobie „Teatru Młodych• 

Lodź, 17 ·gruania. f ok&zało, był to 35-letni 1Józef Ke,sten· 
W godzinacli rannych miała się odbyć ·berg (Pawia 31), znany aktor :żydowski i 

próba w 11Teatrze Młody,ch" w NV'arsza· 1 występujący na s·cenie ,Teatru Młodych'. 
wie. - Przed próbą wozny teatralny Desperata nie,zwfocznie zdjęto i we· 
wszedłszy do garderoby męskiej, ujrżał; zwano lekarza no.l!otowia, którv . stwier· 
jakiegoś mężczyznę wiszącego na pasku, ! d~ił śmier~ 
przvmocowanvm do wieszaka. Jak si_, 

Inowrocław, '17. gruśfula:. 
l więzlenia · karno - ~leaczego w.. 

Mogilnie zbiegło · dwuch więźniów: Mi
chał Uniejewskii z Tclą.ga oraz Jan Ocz.,. 
ko.wski, którzy mieli siedzieć Jesz~ 
kilka miesięcy. . 

K-orz.ystając z cłiwllgwel njeuwa~ 
strażnika, ·wydostali się oni na daob; 
skąd - zapomocą karkołomnych ewo
lucji - p·rzedostali się na sąsiednie ~ 
dwórze. 
. ' Za zbiegami zarzą(Jizono pościg, >K't3. 
ty dotychczas nie . dal. or~z~- · 



-·:. „ 
Długa podr6ł męczy bardzo 
I d.o tego głód doskwiera, 
~ięc obfity, smaczny obiad 
Jaś zamawia u kelnera. 

„'!1,szny paazlet', ani słowa, 
Widać kruchy był ten zafąc"c 
Mruczy Jasio, smaczny k111ek, 
Czarnem piwem popijając. 

Złotych iskier siejąc gwiazdy, I 
Pocięl! mknie w dalekie strony, 
~tem 110 na1&ły watr11p podrzuołł 
I zachwiały się wa11onyl 

Fakt ten smutne miał następstwa. 
Bo nie przerwał Jaś jedzenia 
I gdy nóż mu utkwił w u.łach, 
Zaniem6wił z przerażenia!„. 

(dalszy ciąg jutro). 

, • „ • . . I k d . d I WOLNA TRYBU~ "o Diec m1nu ra na Je no au O r:;~!t~!~:~~::~~:::::::r:-:~ 
Po aruntownej ' przeróbce skradzione wozy sprzedawane SA Jako na s1>6tnlone, albowiem na naukę nigdy file Jest 

· e • "' .., · zbyt p6fno I człowiek powinien całe życie pra· 
,,okazje''· - Rekordy złodziei samochodowych w Ameryce cowao nad tent, ażeby stę doskonauć. 

· . Pisze Pan. że do zawodu Pana rodziców, 
(sb) Poza „porywaczami ludzi", Wy· osób, z których każdy posiada jakąś lnie zmieni-ony i wystawiony na sprztdał. kt6r.iY mogliby oo czego.A ttauczyd I 4ad żll'< 

musicielami i bandytami największe utt a „sp,ecjalność". Pierwszy członek. bandy Niekiedy bandy złodziejskie działaj, tak trudnienie w ·swoim warsztacie ale czule Paa 
pienie sprawiają władzom złodzieje sa• stwierdza ,do kogo należy dany wóz. Je · sprytnie, najpierw zdobywają klijenta, żadnego pociągu I nie chce z~stad takim H• 

mochodów. W Stanach Zjednoczonych śli .właścicielem jego jest jakaś wybitna który chce kupić tani wóz, a dopiero po mym rzemieślnikiem, Jak ofclec J:'ana. Dobrze. 
. u~arło się już hum?rystyczne p?wiedze- osobistość - auta o·czywiście, nie krad- tem krad_n, dla nieito sa.moch6d. • Czasami Jednak czule się powołanie do Innego 
me, że kto chce m1~c auto_. mus1 . nabyć ną. . . O po~c1g,u za skradz1onem. autem 1?'1e zawodu, który nam bardzie) odoowlada. Mnlo 
odrazu dwa - pon1ewa~ 1edno skradną Drugi członek ban~y 1est plerwszo· ma wogole. r.no"!'Y .. z~cza1 skr.adz10· trudnleJ Jest odgadną4 coby Panu bardzie! 
,mu zaraz następnel!o dnia. rzędnym szoferem. Wsiada on do cudze- I· ny samochod me w1ezdża do ~arazu, ale priypadło do gustu poza pr6tnowanlem które 
. Ogół~m obywatele Ameryki tr~cą go wozu i jaknajprędzei oddala się od po drodze dostaje się na platformę zam sprawia te czuJe ~lę Pan nleszczęślł~y Pło 

. roczn~e .50 ,miljon6w, dolar6w naskutek Il'!iejsca. przestępstwa. !rzeci. to lakier· kniętego ":oz'!' cięża~owego, lu~ wo~u sze Pa;, te uczył słę krawiectwa, ale nie ;koń

. kr.a.dz1ez.y ich samochodów. pokładne mk, · ktory przema~owu1e wo~ szybko· do przew~zen1a mebb: Tll!11 tez zos~a!e czył nauki. Dlaczegoff. Czyżby 1 ten zawód 
- obhczenta wykazały, że w niektórych schnącą farbą na mny kolor. Czwarty-- gruntownie przerobiony 1 po godzinie Panµ nie odpowiadał.,, 
większych m~a~t8;ch co siedem minut fał.szerz dokument.ów - sporządza. fik- zj~żdża ~.wozu jako ,„okaz;a do naby- Niech Pan sam z~d~cydule czem chciałby 
k~ad~ą złodz1e1e 1edno auto. Rekord po· c~}ny ak~ . sprz.eda.zy woz~ z, wymyslone- .c1!1". Nie1e~nokrotn1e policla , n!'towała Pan by!!, a wówczas Jut Jest łatwlel 0 radę. 
bit}'. 1ednak został '!'I Nowym JorkU, m1 nazw1ska1}11, piąty znuenia numer sa- JUZ ;wypadki ~asowyc~ k!adz~ezy aut. Człowiek energiczny nie powinien 1 kać si 
gdzie • , • mochodu, szo~ty numer ~ewnętrzny mo Do 1ak1egoś miasta zateidza 1ak1ś, wyt· żadnych przeciwności, dątyć w trwaleę do ce~ 

co pięć mmut g1me samochód. toru, pozostali członkowie bandy prze- worny pan, który urządza konusową 1 I> si d ć cl 11 ść 1 Y 1 1 
M~tody, jakiemi posłu~ują się złodzieje prowadzają inne zmiany, które zmieniają sprzedaż samochodów. Gdv zbi~rze się 1~· 1 °1 

8
1 ad ni er~t~ć t os ągn ę~ a f s7~g~ 

samochodów, są tak różnorodne, żę wła wóz tak, ze nawet prawy w!aściciel go kilkadziesiąt wozów, złodziefe odjeżdża P~; n J Y ; b w 
1
' i° dna nau ęt e: u 

dzom jest niezwykle trudno ich uniesz-

1 
nie pozna i wreszcie ostatni - sprzeda-

1
ją z nimi w ciągu Jednej nocy i wszelki ;ap ni°. ezf P~ rze i°e 

1 
we ;Y• ~zf 

1 
°J ~ore-

kodliwić. Bandy złodziei samochodo· je wóz jako „okazyjny". ślad po nich ginie. ycz~e • czy ac owe' n e mo na z 5 a 0 rzy. 
wych· składają się zawsze z d1desięciu Po upływie godziny w6z jest komplet ,mad żadnego zaJęcla. albowiem na każdą wol

ną posadę. rzuca się w wielkim wy~clgu o byt 

lawrotna lortuna, ~tóra · 1uwnBła 1rn ruletre ~7;~~~?;;:~:.:~r~~ 
Po zdobyciu miljonów Gondozza złożył przysięgę. iż nigdy nie te na naukę 1est zapótno? . _ 

k k F t t k • i ł I Trzeba się zdecydować I to f aknafszybcld 
prze rOCZY prOgU 8SYDft„- 80 as YCZ08 łlr1era rag CZDY zgOD Albo skotłczyć rozpoczęty kurs krawiectwa I . • 'I d • 1 • · wzląd się solidnie do pracy, albo tet nauczyt opanowanego m.an1ą przes a owczą ml JODera się fachu swego olea I pomagać Mu w war-

. · · sztacle, który kiedyś byłby samodzielnie przez 
(z) Przed paru dniami zmarl w swym siębiorstw. Brat Gondozzy nabył przy manię prześladowczą, tyj!\c w stałej Pana · prowadzony. Pisze Pan, te w małem 

luksusowym pałacu, · położonym w oko- stole gry od jednego z graczy pakiet ak- obawie przed napadem rabunkowym. miasteczku są trudne warunki pracy 1 bytu. w 
licy Monte-Carlo, sławny milioner por- cyj niżej ich nominalnej wartości. W Miljoner otoczył się detektywami, a większym mldcle warunki· są gorsze, albo
tugalskl, Francesco Oondozza. ciągu 30-u dni po tfJj tranzakcji akcje równocześnie począł przejawiać naf· wiem wlęceJ łudzi stałe tutaJ do wy~clgu pra· 

Portugalczyk przybył w 1913 r. z po- gwałtownie zwyżkowały i brat Oondoz· skrajniejsze skąpstwo. Odmawiał sobie cy, włęcel rąk wyciąga się po zalęcle 1 wlęceJ 
lecenia swej firmy do Paryża, gcrzie za- zy odrazu został bogaczem. we wszysfrdem, morzył głodem służbe głodnych tołądków zmusza do maksimum wy-
warł w jej imieniu b,ardzo \korzystną Przez dłuższy czas szczęśliwa rodzi· i i nie płacił jej pensyj. Po drobnej scysji slłków. 
tranzakcję. która przyniosta mu 1000 na Gondozzich była tematem rozmów w ze swym kamerdynerem, Gondozza WY Niech się Panu nie zdaJe, te wystarczy WY• 

escudos nagrody. Z pieniędzmi temi Gon Monte-Carlo. Członkowie tej rodziny dalił całą służbę I został sam w swym Jechad . z rodzinnego miasta, ateby zdobyd 
dozza udał się ·do Monte-Carlo, gdzie twierdzili, że tajemnica ich powodzenia 1 pałacyku, maJąc przy sobie tylko psa. wszystko co się chce. o wiele latwleJ Jest roz· 
od pierwszej chwili miał niebywałe kryje się we wtaściwościach amuletu, Przed paru dniami policja wyłamała począć samodzielną egzystencJę w mieście, w 
szczęście w grze. Przeż 40 dni zrzędu otrzymanego od wuja z Ameryki, Fran· drzwi i znalazła Gondozze bez tycia. którem wszystkich znamy, posiadamy tyczu. 
fortuna nie odwracała się od Gondozzy. cesco Gondozza, któremu stale sprzyja· Obok zwłok ie2o wvł głodny pies, któ- wych przyfaclół, którzy chętnie pomogą, a na· 
W rezultacie wygrał on zawrotną sumę, lo szczęście, skończył swe życie tra· I rego skąpy milioner równłet morzył dewszystko rodzinę, która obecnie czyni Panu 
sięgającą wielu miljonów. Gdy znalazł gicznie. 1 głodem. zapewne słuszne wyrzuty widząc, że niczem 
się w posiadaniu olbrzymiego majątku, 0 ,d pewnego czasu cierpiał on na · się Pan nie zalmufe, ale z chwilą gdy ocenią 
Portugalczyk złożył przysięgę, że ni• Pana wysiłek, chętnie P~nu pomogą. 

gdy w życiu nie przekroczy progu ka- J k b d . w gl;ldał św· at za lOO I t 
~r~:y;~:: re~~ ~~g~~ł J~~na~o~t~-d~fJ · a e Zie Y 11 I a 
piękny pałacyk, w którym zamieszkał. ~ Wizja uczonego amerykańskiego 

rama o fantastycznem szczęściu Gon- (sb} .Na p'ółkach Księgarskich w Bosto sztucznego jedwabiu i pródukt6w drze· 
dozzy dotarła do je.go rodziny. Szczę- nie ukazała się niezwykle sensacyjna wn:ych jest już dziś stosowane w wielu 

· śliwy gracz okazał się bardzo hojny i książka, która wywołała wielkie ~J~O· krajach. Uczeni pracują r6wniet tiad 
wysłał krewnym swym pieniądze na ruszenie. Autorem jej jest profesor .Wiil· wynalezieniem sztucznej skóry, która 
drogę, zapraszając ich do swego pala- Ham Hopp, dyrektor Izby rolniczej w będzie używana do butów i innych wy· 
cu. Cały szereg osób skorzystał z tego stanie Jowa. Uczony na podstawie do- robów „skórzanych". · 
zaproszenia · i doznał niezwyllde serdecz- tychczasowych doświadczeń opisuje przy W laboratorium, w którem zarządza 
nego przyjęcia w pałacu miljonera. Prze puszczalne zmiany, jakim uleanie życie prof. Hopp zdołano w~rodukować nie· 
sądny Gondozza zażądał jednak od ludzkie w ciągu najbliższego stulecia. zwykle trwały materiał, który jest tak 
wszystkich, aby stronili od domu gry. Prof. Hopp twierdzi, że w najbliz- mocny, że będzie można nim zastąpić sze 
Sczasem jednak wszyscy oni, jeden po szym już czasie ziemia będzie mogła reg metali. ów "roślinny metal" będzie 

·drugim, zapomnieli o złożonem przyrze- człowiekowi dostarczyć wszystkiego, co mógł służyć do produkcji rur, samolotów 
czeniu i poczęli odwiedzać kasyno. Ku będzie potriebne do jego życia codzien- c.zęści maszyn itd. W. ~ązku z tak wiel 
powszechnemu zdumieniu, wszyscy nego i do rozwoju przemysłu. · Zjawisko kiemi usługami, jakie będzie oddawać 
krewni Oondozzy gralł w ruletkę z nie- to daje się zaobserwować juz obe<:nie. rolnictwo uczony zapowiada rychły po
zmłennem szczęściem, wygl'}'wając ol- W 32 stanach 'Ameryki Północnej gł6w· wrót świetności stanu rolniczego i gene 
brzymie sumy. nym materjałem pędnym stał się spiry· ralny odwrót z miast na wieś. 

Szczęście towarzyszy to rodżinie tus, otrzymywany · ze zboża i kartofli. Lud2ie będą starać się o uprawę Każ 
Gondozzich nietylko przy stole gry. Na Zdaniem uczone~o, w roku 1940 trzeba dego kawałka ziemi, albowiem będzie 
los kuzynki Prancesca padta największa będzie zasadzić kartoflami dwa razy wię I to przynosić tak wielkie zvski, iak dziś 
wygrana w loterii hiszpańskiej, jetden ksze przestrzenie niż dotychc,zas, by prowadzenie przedsiębiorstwa handlo· 
z jego krewnych rozkochał w sobie mil· i móc zaspokoić potrzeby rynku wewnę-1 wego w mieście. Nastąpi całkowita re· 
Jonerkę amerykańską, którą też poślu- trznego. wolucja obycza:jów i zniknil ·z powierzch 
bil i stanął na czele jej rozległych pr,ed Otrzymywanie sztucznej wełny i ni ziemi wielkie miastliJ 

„ 

Podrzucał w kawiarniach 
skradzione przedmioty 

(sb) W jednem z miast hiszpańskich 
poczęto nagle znajdować- na ulicy roz
maite k-0sztowności I portmonetki. Przed 
mioty te walały się dosłownie w ka
wiarniach, teatrach, kinach, lub na uli
cy. Przechodnie od:nosili wszystkie zna
lezione rzeczy na policję, która skolei 
odszukiwała ich posiadaczy. Okazało 
się wówczas, że wszystkie te przedmio
ty pochodziły z kradzieży. Sprawa ta 
wydala się policji podejrzana, wobec 
czego wdrożono dochodzenie. 

Jak się okazało, wszystki~ te przed
mioty s~rndł pewien znany złodzieja
szek. Ostatnio jednalk szczęście uśmiech 
neto się doń, albowiem wygrał główną 
wygraną na loterJi hiszpańskiej. Stal 
się on odrazu posiadaczem tak wielkiej 
fortuny, że skradzione kosztowności o· 
kazały się dla niego pop,rostu zbytecz. 
ne. Przedmioty te przeszkadzały mu 
już tylko, albowiem mógt'być WJ każdej 
chwili aresztowany. · -

' 
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Napisał specjalnie ~la „Expressu" Mieczysław Sylwester. .4. 

STRESZCZENIE POCZĄT.KU POWIEśCL tuacji nie może być mowy o wspóinem I - Bardzo serdecznie o to prosimy z ·całą pewnością, że to zbrodnicze ręce 
Na dalekim cmenta~zu w podz1~mlach gro· prowadzeniu gospodarki folwarcznej. pana . komi~arza - skłonił się dyrektor odkopały go! ... O, Boże. Boże! ... 

bow~a z czarne~o granitu schodzą si~ za"!~sko· - Tak, to będzie najwłaściwsze - Czeliski, podsuwając zabierającej się do Na·gle przestała płakać. Oczy jej 
wam członkowie ,,Bractwa Satanistów na d 'ł . W tt z . t . d k . . . M d . . · n. l · błęd bl A.t•'em a ona 
swoje potajemne nocne obrzędy. zgo zi się a son. - amm o Je na WYJscia ag zie iram1ę. roz1s!\.rzy Y się nym a~1 . 

Pełnym grozy i wyuzdania orgJom patronu- ,nastąpi, będzie pani musiała znieść jesz- Po ich odejściu komisarz Wattson przyskoczyrwszy do Wattsona, porwała 
le zagadko~y mistrz i dama V: srebrne! masce, cze niejedną przykrość od Zygmunta połączył się telefonicznie z dworem go rozdlyigotanemi palcami za ramię 
zwana „f\siężycową ko~ha?ką '· Warnina. Mv ze swojej strony zagrozi- I dreźnic'kim i wezwał jego nowego współ - Panie komisarzu, czuję, że osza-
cach dokonana zostaje taJemnicza zbrodnia. my. I?u• z~ Jes I po o ne ~ scesy, J.a w.1as~1c1e a o przyzwo1 sz~go zac owa- eJę.... ie, o wszys o Je ai Pewne1 nocy w pobliskim pałacu w Dretni- . · . •1. d b k . k i t • . . 1 d 't h 1 · 1 N' t ~ · st b rdzi'eJ· 

Oto w przeddzień ślubu zginęła w niewyiaśnio- pobicie słuzby, powtórzą się, zamknie- ma się w stosunku do kobiety. szatańskie, aniżeli kt olwiek mógłby 
ny sposó? !Dioda panna Henrieta Dre~nicka. my go bez pardonu w areszcie. Tu nie f Lecz to, co odpowiedział mu War- pomyśleć! Co oni zrobili z ciałem mo
SI~d kr~i. Jaki pozostał na po5\dce w 1~1 po- jest Afryka Południowa, ani Meksyk, min, musiało być bardzo .niemiłe, gdyż jej córki? 
koiu ~w1adczy o tern. że prawdopodobnie po- . b h ć . d b . k . . ·t . . . p 1 · · 'ł · ~- rczowo w ra 
pełnione zostało morderstwo. Zniknięcie pięknej aze Y zac owywa s1e w po o ny spo· ,1 om1sarz zaczerwieni się 1 z pasJą za- a ce JeJ wp1 y się ~u -
panny zauważył nad ranem Jei narzeczony In- s6b... wiesił słuchawkę telefoniczna. mię Wattsona. 
żynier Janusz Skrzycki - I szaleje z roz· - Panie komisarzu, nie odejdę stą'd, 
paczy. Rozdział 'f 9 • jeśli nie zrurządzi pan, ażeby rozkopa-

Tej samej nocy apasz Stefan Brzyitewka zo· 1i I , Il no natychm1·ast grób moJ"eJ· córdd i ~ba-
staje aresizfowany w poci~u przez znanego .„ lli:.tor1· .sa lli:.4ar1Pńo p1· 1Pr/Q11·on a 
deteikitywa Henryika Pekonia. ~ łi!.JI "'I. "'łii ..., ~w., dano jego straszliwą tą.jetnnicę. A Jeśli 

Stefan Brzytewka zręcznym fortelem zdołał pan nie pozwoli, to sama pobiegnę na 
uśpić czujność eskortujących go agentów I wy- 9!" d ,. a rn IP n 4 ~ro• cmentairz i temi oto palcami rozgrzebię 
skoczyć przez ok11n wagonu. · ;ra, ..., R ._, ł · · dk 

Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka mogi ę, i wyrwę JeJ zaga ' e. 
zostaie ujęty. Ponieważ uciekając zranił sie cię- Było to dla komisairza Wattsona Bardzo nisko pochylita się siwa gło- Twarz kdbiety zdradzała. że jest 
żko. detektyw opatrzył Jego rany. Wdzięczny szczególnie obfitujące w wytpadki po- wa Ryszarda de Coor. zaś zbladłe jego ona bliską obłędu. 
opryszek opowiedział mu, że kiedy poprzedniei południe. · wargi wyszeptały: Wstrząśnięty Wattson podtrzymy-
nocy udał się na cmentarz, celem zakopania tam z 1 d I ł k f M k 1 C I ł h ob · d "ł 
zrabowanych pieniędzy, usłyszał hałasy, wydo- a e wie s· rnńczy on erencję z ag- - Naszej cór i... Steli de oor. wa c wiejącą się na noga · 1 posa z1 
bywające się z głębi jednego z grobowców, po- dą Dreźnicką, kiedy dyżurny policjant - Która uma1rła pół miesiąca temu - na krześle. 
tern zaś zauważył obciętą głowę ludzką. zemeldował mu nowych ~ości. rozszlocha ta się na dobre pani w żało- - Nie,oh się pani uspokoi!. .. Proszę 

W pewnej chwili zagadkowa głowa uno.il Komisarz z uwagą spojrzał na wi- bie, przykrywając twarz chusteczką. się uspokoić!... - powtarzal. 
się do góry i wśród szatańskiego chichotu zn!- zytówkę: Nastała chwila dramatyicznego mil- - Usp01kój się, 'kochanie! ... - pro-
ka w powietrzu. 

Brzytewka odwieziony zostaje do szpitala „Ryszard de Coor". czenia. Wreszcie starszy pan opanował sił Ryszard de Coor, gładz~c ją drżące-
w!ęziennego a detektyw Petroń jedzie swojem - Państwo ci powiadają, że przy- się i rwącym się głosem ciągnął swoje mi palcami po włosach. 
autem do pałacu dreźnickiego, ażeby rozwiązać szli w bardzo ważnej sprawie. mającej wyjaśnielłia: Wattson wYdobył z poclręcznej ap-
zagadkę zniknięcia pięknej Henriety Dretnic- coś wspólnego z afera. na cmentarzu - - Córka nasza była bardzo przy- teczki pastylkę bromu, która rozpuścił 
~ zk Ale, mimo jego intensywnego śledztwa. za· dorzucił dyżurny. wiązana do tego starego pierścionka, w s lance wody. 
r;adka wikła się coraz bardziej. - W takim razie wprowadźcie ich- będącego nasza. rodzinną pamiątką. Kie- Przytknąwszy szklankę do ust ko-

Na drugi dzień inżynier Skrzycki otrzymuj~ rozkazal oficer. dy miała lat czternaście otrzymała go biety, powiedział: 
nrzesyłkę. Skoro rozpakował Ją, ze skrzynki W dt t ł dk d k d d d · · J śl" · ·· · tr-"""~ t · 
... dl towa ludzka Była to głowa Henriety sze 1 s arszy pan o g a o ucze-1 o mat i w niu imienin i o tą JUZ - e i pam napue s1e \N.ll'li' eJ 
Oi'~z~icki~i. · · sanych siwych włosach i niemłoda da- więcej nie rozstawara się z nim. wody, wówczas ja wydam J>Olecenie, 

Detektyw Petroń przypomniał sobie hlstorJę, ma w żałobie. Aczkolwiek wiek przeo- Znów otarł łzy, cisnące się mu do ażeby natychmiast rozkopano irrób cór-
laką opowiada/ mu Stefan Brzytew_ka .o n!e- rat jej twarz dirobnemi zmarszczkami, oczu. ki pani. 
samowitel głowie na cmentarzu. UdaJe się więc niemmeJ zdradzała ona ślady wielkiej - Stella mówiła zawsze - mówił Zostawiwszy matkę Stelli Q!Pfece mę-
do szpitala, odwiedzając rannego apasza. kiedyś piękności. dalej - że jeśli się kiedyś zaręczy, to ża, połączył się telefonicznie z sędzią 
n!e~~~;ek~e~e{ic!lr1:1gi p2wtarzał ,mu swoje · _Tyj~;QCOCZY.,~, ~l'.l1t~ w,, f<tl'Obie byłY. 'll'flarti!e" pn!rgći°'(itrtk ten ~wffletmf nattt- śledczym z 'Ptokuratorją. ;„. ,, ... n ~„ 

Henryk Petroń udaje się nocą na cmentarz, bardzo .smutne i zeszReco~e nabrzmia- czon~mu„ .. NQ. ale Bóg: chciał inaczej i - Ponieważ wy.padek ten WYWOłaf z.ro
gdzie jest świadkiem, jak kilka zamaskuwanych łemi: - pb'Wiekci'łni"! .) w1ćłoczńi&' ' pani de 6dwołaf lą ' ~d6 ,si eo~. - Łt;'"ńirsfe '1fdlyne zumiałe zainteresowanie ~z-ostał,.cli ·;; 
postaci znika w otchłani grobowca z czarnego Coor musiała ostatnio wiele płakać... najdroższe dziecko„. Nie chcieliśmy z władz, nic nie stało na przeszkódzie, 
granitu. Ryszard · de Coor zdradzał wielką jej zesztywniałego palca zdejmować ażeby nrzystąpić natyohmiast dlO ekshu-

Detektyw dorozumiewa się, że jest to ten sam · • · ł 'ć · ś · k 1 tó t ~. b d 1 b'ł ·· ł~n. · 
grób familijny, o którym wsoominał mu ranny mesmia os · . . ~ier c10n a, 1( ry al\ ar zo .u I a. maCJl zyr vll.. . • 
kasiarz. Chrząknąwszy,. przed~taw1ł się, po- rak więc pochowana została z nim ra- Komisarz odc1ą,gnaJ na stronę pana 

.Wśl.izguje się więc do grobowca i J~st czem rozpoczął, mepewme: . . zem.„ Teraz rozumie pan nasze wzru- de Coor .. 
św1a?k1em nocnego obrzędu „Bractwa Satan1s- - Bardzo przepraszamy pana komi- szenie panie komisa1rzu kiedy niespo- - Komisja śledcza wraz z Iekairzem
tó~ . h T K. ż K h k „ sarza, że fatygujemy go! Niemniej spira- dziani~ odnaleźliśmy pierścień naszej wYJaśnił - uda się za godzinę na 
podsung~w~~ ku ~~~o~ ~iaikce~wietrot.c u~~j:C. wa, która nas do ~iego skierowała, jest zmarłe"j córki wśród klejnotów skon fi- cmentairz, ażeby przeszukać gir& córki 
te pije, wciągnął w nozdrza powietrze - i ru- dla nas bardzo wazna ! skowanvch grabarzowi Owsowi. pana. Naturalnie nie może byić mowy 
nąl nieprzytomny na ziemię. - I bairdzo, bardzo przykra!-szep- Tak P Y ł . h ł o tern, ażeby przy ekshumacji asysto-

Mis.trz, k~óry zd~maskowa~ intruza. kazał nęła jego żona. k -:- -h. rz .znba cic ym g osemk wała pańska żona. Widok ten byf.by dla 
go związać 1 zostawić w głębi grobowca. K . d k t h 1 om1sarz - 1stona ardzo fatalna, ta . . . d . . . . 6 

. . . 
Narzeczony Henriety Dreżnickiei jedzie do om1~arz, os ona Y psyc o og, że bynajmniej nie dziwię się wziruszeniu me1 nie o zm.es1ema: me m wiąc JUZ 

Zurichu, gdzie ongiś studiowała jego kochana, przyszedł im z pomocą. państwa Nie ulega żadnej wątpliwości o tern, że brame udz~ału postronnych 
ażeby dowiedzieć się od dentystki, która leczy- - Państwo macie mi coś do zako- . h · d · · · d . 1 . "- b 1• osób jest w takich wypadkach ze wz.glę-
la H.enrietę, praw~ziwych rewelacii. budzącyc~ munikowania w związku z aferą; jaka ze . ~ Y' ny zwyro ma ee oura owa dów formalnyioh wy1{luczone. Niech pan 
w mm wątpltwośc1 w autentyczność przyslaneJ ostatnio przydarzyła się na cmentarzu... zwłoki ś. p. córki pastwa. dWi i . ż d d . na-
mu głowy. ..... . . . Lecz teJ· h T . d o e~ e więc onę o omu. a Ja 

Dzięki cennym wskazówkom Stefana Brzy. t ak, tak, przyzna1ę, ze te nocne seanse w c :V1 1 nerwy p~m . e ty.ohmiast po skończeniu śledztwa za-
tewki uwięziony Petroń zostaje zwolniony ze bractwa satanistów stanowią dla miasta Coor. r?zprzę.gły się W zupełności. Cia- komuni1kuję panu o jego wynikach. 
swego, więzienia. Okazał<? się, ż~ iedpym z nielada sensację... A i pisma znalazły łem JeJ wstrząsnął dreszcz spazmów, I tak też się stało. 
c~lonkow. bractwa Sa.tamstów Jest g!abar~ wspaniały temat do plotek i ploteczek. a palce szarpały trzymana chustkę. Dwie godziny późnieJ "'rzy asy-
P10tr Ow1eś, zwany „Piszczelem spróchniałym W ó 'ł . k 'b d . · Czy tyilko obrabował? krz~.n.. .... 
Opryszek ten zdołał jednak zbiedz. . attson m w1 o .tern Ja n~J .ar z1eJ - . . - · .Y~- stencJi prokuratora, sędziego śledczego. 

Starszy posterunkowy Karol Wnuk zaaresz- przyJaznym tonem, azeby ośmielić swo- nęła iprzeJm~Jącym .głosem. -;- .Kto ~e detektyrwa Petronia oraz lekarza-dwaj 
t<?wal krę~ącego się . n<?cą pod pałacem dr~źnic- ich gości. co zwyrodnialcy Cl wyprawiah z cia- graibarze rozJkopali ~r& Stelli de Coor. 
kim osobnika, nazwiskiel'l) Zv11:rnunt Warnin. I Jakoż nie chybił celu. Pan de Coor łem mojej cól1ki?... Wres"'·cie oczom o~ecnych .. n.a ał 

Aresztowany zachowuJe się bardzo ordynar- . . . . B l h . . rJ iu U!!\. Z 
nie. Z testamentu starego Dreżn!cklego wynika, podchwyc1.ł pe~n~eJ~zym juz. gło~e1?: o esnym ruc em. chwyci.la ~ię za się wierzah białej trumny. 
że pe śmierci Henriety staje się on spadkooier-1 - Otóz własme i my dow1edz1ehśmy serce. Ję"J{ wydobył się z JeJ p1ers1. Skrzynia trumienna została ostr1Jż
cą. polo.wy Dreźnie. Pada więc na niego po· i' się z gazet o pewnym szczególe, który - Kto wie, czy wogóle w mogile, nie wYCiągnięta lin'ami w górę i prze
deJrwzeme: ż~_}0 odn r-1an:ordowcaal Pwiękten,.ą cphaw11

1.n11
.t:·z nas mocno zainteresował. Podobno w przy której codziennie klęczę godzina- niesiona do ikostnicy. 

a.rmm wuowo 01 , „e wra · d·""'-~ b' ł b p· t O • · · • 
Afryki Południowej, gidzie siedział przez a; lai IZ ctĄ;e z ieg ego gra arza io ra w- m1, odprawiaJąc pacierze, znajdują się Kiedy otwarto Ją, z piersi obecnych 
w więzieniu. - Zostaje więc zwolniony - i je- sa znaleziono trochę biżuterji, pocho- jeszcze4 zwłdki mojej Stelli?... Teraz wyrwał si~ głośny okrzyk zdziwienia i 
dzie do Dreźnie. dzącej prawdopodobnie z obrabowania dopiero rozumiem, dlaczego, kiedy na zgrozy. 

. . . . . · nieboszc~yków... .Między innemi znaj- dlrugi dzień po pogrzebie znalazłam się W głębi trumny leżał· tmP biało ubra-
Wsp?łzyc1e .z mm me bę~zie z c~łą pew- ~ować się tał!l ~1a! .oryginalny, .stairo: ()rzy jej mogile, wyidawało mi się, jako- nej dziewczyny .... 
nośc1ą nalezało do ?rzyJemnośc!. . zytny wenecki piersc19nek z szafirem i by W}'glądała ona trochę inaczej, ani- Trup bez głowy ... 

. - Czy wtai?ze me mogą mme w Ja- dwunas.toma dJamenc1kami. żeli dnia poprzedniego. Wówczas sądzi·f Na noduszce leżał tylko cię~ki, zło-
k1ś sposób wziąć w obron~ przed tym Komisarz Wattson podszedł do kasy łam, że może girób zapadł się trochę i ty warkocz I rozsj'\PująCYI się bu~ict 
gburem? - denerw?wała się w dalszym ogniotrwałej i wycią.gnął przechowaną zmienił swój kształt. Dziś Jednak wiem kwi~tów · · 
ciągu panna Dreźmdka. - Czy ma on tam jako corpus delicti biżuterJę, zna- ... ··· 
istotnie pirawo, ażeby objąć sukcesje po lezioną w mieszkaniu gralbaJrza. Rozdział 20. 
mo.ie.i zmarłej siostrze? - Który z tyoh pierścionków ma- '11,i. • ~ ~ • 

Watt.son rozł~ył bezradi;iie ręce: . cie państwo na myśli? ,,orn1n opu8~(SO °"re.nice. 
- Niestety, miarndajne Jest brzm1e- Pani de Coor spojrzała na kolekcję. 

nie testamentu ojca pani, ś. p. Ludwika Nagle z piersi jej wyirwał sie głośny Henryk Petroń spoglądał w milcze- Głowa kobiety, której widok tak bar 
Dreźnickiego: k~óry zawiera odnośną jęk, i porwawszy w <lirżącą dłoń pier-

1 

niu na bezg!owego t.~pa. Oczy je&:o za- dzo przeraził Stefana Brzytewkę w pa
klau:;~lę, mianuJącą wspó_łsukcesore~ ścionek z szafiirem i djamenta'mi, krzyk- trz)'.mały s1e bardz1e1 . uporczywi~ na miętną noc na cmentarzu. Straszna 
Drezmc Ziytgmunta Warnma w razie nęła spazmatycznie: obciętym warkoczu - i w mózgu Jego, przesyłka, jaką otrzymał inżynier Ja
śmierci jednej z jego córek. - Tak, to ten, poznaję go!... Pozna-1 drogą asocjacji, poczęły rodzić się_ z nusz Skrzycki. Trochę sensacyjne rela-

Tu wmieszał się d?, r9zmowy mil- łabym go z pośród tysięcy!... po~~ątku nie~as~e, a potem, .coraz bar- c~e, z.asłyszane przez narzeczonego tra-
czący. dotychczas Czelmski. Poczem zalała się łzami. l dtieJ krystahzu1ące się mysh. gicz.me zmarłej Henriety Dreźnickiej od 

_ Byiliśmy już u ireJenta Ratkow- Komisarz Wattson wlot połapa1 się Głowa! Obcięta g~owa ludzk~! jej dentystki w Zurychu. 
s'kiego, który powiedział nam to samo. w sytuacji.. . · · I . Od dwuch tygodm tocz~ła się ona, ł . . 
Polecił on nam zażądać sąd'owego roz- . - CzyrJą własnością · był ten- J;>łer-· ~1by. jakaś ~.akabryczna pił.ka, którą (Daltz·y „„ Jllllrl* 
działu majątku .- Po w podobnej sy;- śc1onek? - zapytaL · 1graJą szatam, przez wypadki. ~ ~ 

,, I • I 
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. Plordercy . posterunkowego, połlcii Hirta 
krewnymi słynnego bandyty Stolorzil.-Pragneu póiść śladami swego ,,przodka" 

~ ~~~ -~-" _ .............. -w 

TEATR MU!JSKf. 
Dziś; w ponie·działek po cenach zrzeszenio• 

wych od 4() groszy do zł. 2.70 - $ztuka Bam• 
ma.l'ta „ Ten, któ.ry wrócił". 

Katowice, 17 grudnia. popularność. Również Zieliński niejed- kamratów ~a~ odebrał sobie tycie. Wi-
Policja śląska prowadzi nadal clo- nokrotnie wchodził w kolizję z prawem '. dząc, że jest otoczony przez policJę i 

chodzenie w sprawie głośnego morder- W toku dochodzenia ustalono, te Twar j wiedząc co · go czeka - wolał sam wy
s twa dokonanego na osobie posterun- dzik nie został zastrzelony przez swych mierzyć sobie sprawiedliwość. 

W próbach świetna komed.ja Acharda „Ml• 
go", z udziałem J. Zruklickiej oraz urocza bajka 
dla dzieci ,,Ko-pciuszek". 

kowego policji llirta. Wczoraj do póź-
nych godzin wieczornych przesłuchi· 
wano aresztowanych Stolorzów i Zie
lińskiego. 

Przesłuchanie ich kontynuowane by 
to również w dniu dzisiejszym. Jak się 
dowiadujemy, głównymi inicjatorami 
zbrodni byli Stolarze. Są oni dalekimi 
krewnymi słynnego bandyty Stolarza, 
który przez długi czas był postrachem 
ludności Sląska i o którym krążą obec
nie fantastyczne legendy. 

Pragnęli oni pójść śladami swego 
!ifliill!Ę' przodlka i również zdobyć 

LEKARZ • DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

PrzyJmuie codziennie od 9-3 

Gdańska 37 
tel. 232-55 ' 

od 4-7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
MIWM+Mie FM 

RAKIETA 

LÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Oarodowa 18). 

D~ w poniedziałek o godz. S.15 wieczorem 

S 
' ' 

• k t. c elana będzie subtelna komedja Bergera (tłuma· 

P Oną Zywcem na Oze e czenłe z angielskie.go Stanisławskiego) p, Ł . -
, !lPt>wód:t''. w rety&erjl Antoniego Piekars:<iego. 

'E; udziałem poł,czonych zespołów operetkowe· 
Wstrząsający wypadek w Brodnicy 10 i komedJowego. 

• , TEATR ROZMAITOSCI 
. , Brodnie~, .17 grudnia., ! lonef doszczętnie kozetce letał Oołeblow Dziś, w poniedziałek o godz. 9.1 s _PO~egnal· 

(cd) Mteszkancy Broumcy wstrząs- ; ski bez tycta. Cłało lego z Jedne! strony tiY wiecz6;, Kurta I<a·Ł~cha, w prn.gra~ue: „Man· 
ntęci zostali tragicznym wypadkiem. było zupełnie s1>alone. <laryn Wu I „sp.ór o s1erżllnta GtJSzę oraz frag 

W d · h t t · h · O l b' I J k · . i menty w jęt. niem w wyk. KllI'ta Katscha 1) . ma~ os a me zona o ę 10w~ a przypuszczaJą, trag1czn e zmar- Rysza.rd 111, „Natan mędrzec" i 11Donerwetter", 
skiego wyJechata na pogrzeb swego oj- ty położył się widocznie na łetankę I US• 
ca do Bochni. W dom~ pozos~al jej mąż I ttął z papierosem, od którego zapatlł się ·~!lll!B!\BlB!BllBl!BJ!Bllłl!Bl!BłlBJ!Bllll!u 
wraz z córką. ,W godzmach wieczornych mebel. _ . 
zauważono w domu przy ul. Jadwigi - ', . Poniósł on śmierć wskutek udusze
dym, wydobywający się z jego ruieszka- nia się lub udaru serca. 
nia. I W przyległym pokoju leżała w łóżku 

Kiedy otworzono drzwi, obecnym I 7-letnia jego córeczka, której na szczęś
przedstawil się straszny widok. Na spa· cie nic się nie stało. 

i::::;:; P :
1! 11 i!I i! I!! il I i! i I i , ii. I! i i i~ 1111! ! 11 11 ! I!! I Il I I I I I I I I I I lllil 11i i1111 1\ Ii!Ii111111111i)11111111111!11111 !li 'l!ll Ili I I lil I I lllillllllllffilllllllllllll!I! fllllllllllllllllll\ 
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Złóż of i a re na powodzian 
a :rl&WA••eew 

OR. MED. 

L. NITECKI 
Powr6cil 

SPEC. CHOROB Sl(óRNYCH Wł!Ne. 
RVCZNYCH I MOCZOPlClOWYCH 
NAWR. OT. e 2 front. I piętro 
n .;1 • 1'el. 213·18 
Prtyimule od 8-10 rant> i od S-9 w; 
W nledz. t AWieta od P-12 w r;ioł. 

Dziś premjera 
I Program świąteczn:r! 

Wielki dramat · „Pieśfi · Zdobywa Swiat" 

w roli gt LucBen Muratore niebotyczny tenor niezapom~ 
niany z filmu „Sp_iewak nieznany" 

JóZEF SCHMIDT 
MIMłWWWPi&J' HL 

METRO 
Pierwszy raz w Lodzi 

. . J BUS T'. .li.R KE' A"T 'O N 
I
• najznakomitsza komedja w obecnym sezonie oras GEORGE O'BRIEN w filmie p. t. 

'------~~~:!::~~u:a~••; ,,CZTERECH GENTLEMANÓW'' I N;:;a~.T;~:~a Główna 1 
••••••••••msmm~~•••• ....... e , .. • „ 'M*M*FFi 

Kino-teatr 11 Dziś premjera! Najlepszy Polski Filml 

„M I RAZ" Pieśniarz 
w roli gf. E U 

Warszawy 
G. BOD O ' u L i stopada 15 (Konstantynowska) 

Nadprog_r. Tyg. Paramountu i Pata. -Ceny miejsc: III 54 gr., 11-85, I - 1.09, balkon 75 gr. allmlllllli!IB„„„„„ ... „„„„„.~ 
Dziś 2 przedstawienia o 7.45 i 9.45 

BANDA BANDA'' 
'' 

' PUKS PREZE.łłTUJE REWJĘ p. t. 

SI. SMIEJE 
Teatr RewJI I 

Kilińskiego 124, tel. 240-38 
z LEO FUKSEM, Ireną Ró:iyfaską, Aleksandrem Suchcickim na czele zespołu. 

Ceny miejsc od 75 rr„ dojazd tram.w. O. 4, 6,10 f 17. 

PRZYCHODNI! LEKARZ • Dl!NTYSTA D 1 He 11 e, 
We~e~~?s~~j~~tEzna JA KDDt. MBed. son I. UDUAUMIWA CHORO~~M~~~tc~WlRYCZNE H. sziiHAcHER 
ZAWADZKA 1, tel. 122·73 orzylmule od a-7 00 Pół · Traugutta 8, tel. 179-8\j 

czynna od 9 r. do 10 wlecz.. CHIRURG • priyJmuJe od S-ll 1 od t-8 Choroby •k6rne 
Cho~oby weneryczne - moczopłciowe SPEC CHIRURGJA KOSTNA Plofrkowaka St . w ttiedz. i śwlcta od u-z POPOI i weneryczne 

1 skórne. (Porady seksualne). ' • - 1 d·I 4 dd I I k 1 · · 
ST AC.I A ZAPOBIEGAWCZA czynna (złamania kości I zwlchrttec!a) · telef• 21•23 dl: :i!za~t!:Jie C:~'~e:Z1::1~ 
cala dobe. Dla paO oddzielna poczekał- D-ra Sterlinga 22 Dr. Med. Wł.ODZIMIERZ: - -----· 

Porad:. !tzlote. <N. T"'•::·l~: 174: Żl\OZ IEWICZ 
PIOTRKD\VSKR 56 

tel. 148•62 
od 9-12 rano, 2-4 pp. t 7-9 
wlec~.. w niedziele I święta 

Od 10--1. 
Ceny lecznlcowe. Ha KłaczkD\VB. H. bewkD\VICZ uszu~~~~~~~~d~:0r0:rtani 

polożllictw i choroby kobiece AKUSZERJA I CHOROBY Łód:t, ul. Piotrko\Vska 164 DOKTOR 
Polrkowska 99 KOBIECE teL 12&·26 H R Ó ·• 
. tel. ~13~ • . Żeromskiego 46, tel. 182-21 przyftt1'lill.;'; 

4 
no R wlecz. z a n Br 

przyJtriuie codz1en~1e od 10-12 Przyjmuje od 4-7 po poŁ • c Dr Jan Polak I 
i 5-8 wiecz. Ceny teczolcowe. w BALI KA "arutowlcza 9, u piętro 

CENY LfCZNICOWE - • I Tel. 128·98 
Dr. med. L E C J: N I C A PRZEPROWADZIŁA Sii! NA UL. · ul. l'tAWROT Hr. 7 Choroby: weneryczne, moczopłciowe 

H LU b I• cz PIOTRKOWSKA 294, teł, 122-89 SIEl'tKIEWICZA 62 (róg Nawrotu) Tel. 161•21, Pn.yJmuJe 0~ s:órlnOe rano I S-B. 
(przy przyst. tramw. Pabianickich Nr. teL 194·0.J. thoroby WCIWnotrzue I all~ w niedziele i świeta od 8_ 10 rano. 

[l 2 razy dziennie przyimuią lekarz· ł Choroby sł. órne I weoeryc;:oe (astma. ookrz;vwka. rnlrtetta. reu• Od l-2 przyjmuje w Lecznicy przv ul. 
Spec chorób skórnych, werie• wszystkich specjalności. Gabinet dent. arzvJmuJe ~rltlety I dzieci od I d•l 3 lńafYłln) Zgienkiel l7. 

ry~znych I moczopłciowych Wizyty na mieście. Wszelkie zabiegi I od 7 do 8-eJ. godz. ptzyję~ 5-7.30. -
. . i analizy. Otwarta od ll·ei rano do · El kt · A • tł I · t JĘZVKOW ANGIELSl\IEGO. FRAN· Ceg1eln1ana N!! 7 · 8·el wieczór. WAŻNE dla Panów. Szy·ję naielegant- e ro 1 „wia 0 eczmc wo. CUSKIEGO - gruntownie udtielam, 
telefott 141-32 Porada s złote sze garnitury po 40 zł. Dyplomowany •• ZNtCZ" .... piece przenośne szamoto- ~ramatyka. literatura. · konwerMl!Ja. 

przyJmuie od g. 8-10, 12-2, 5-8 w. • z~kl~d krawiecki S. Pastawelski, Ce· we zai>ewntala ciepła zlme. „%1tlc~''. handlowa korespondencja. Tel. 18J·tl4, 
~- niedziele i świeta pd 9.-.11 rano. - -- -- - - - g1elmana 2i. 17 Wodna 12/14. tel. 105·23. '· lG-12 rano, 3-4 PQ po:. 



Polka na· czele szajki gangsterów w A er c 
~enso,;utna pro€es %irD1ionino osftarioneeo o 6ieor1nł~ 

Tancerka z „Renalssanca'un.-smutna ·przebudzenia. --„łłle chce Cle budzld'~. - Poszukiwania. -
,,Jenny Straucb'' r1cta Drygorkiawlczówna._;Ręka w ręk~ z uangst1r~m1.-Zało1ny kon1ec. 

WarHawa. 16 !!rudnia. blondynka o wyniosłytn wyrazie królo- ny szukano jak z.łodziełki. Kochał ją~ osóbę wyobrażoną na fotografji. Zrazu 
...._ Chce pan mieć Ifiaterfał do sensa- wej. - ;Wi „Renaissance" by-ła iancerkę. przecież. Na własną rękę rozpoczął po~ występowała ona w Detroit, jako ta11cer 

cyjnego felietonu? - spytał mn1e przed Wieczór w wieczór tańczyła swój nu- szukiwania. Zniósł się z ainerykanski"tni ka, pod pseudonimem „Jenny Strńuch" 
paru dniami mój dobry znajomy, sędzia mer - taniec: „UmierającE!~O łabędzia". biurami pbszukiwa:d. :Wysyłał jej foto- Rosjanin opowiedział mi o niej wszystko 
Sądu Okręgowego, p. Wincenty Cboro- Złośliwcy szeptali, że był to· raczej ta· grafje i pieniądze na koszty. Wszelki ślad co mu było wiadome. Dnszła do sławy, 
szewski. ' niec „zdychającego łabędzia" - dość na po niej zginął jednak. powodtiło jej się świetnie. Potem rzuci
. - Dobry materiał dla felietonisty, jest tern, że tarl.czvła. Na.gie po dwuch latach - odezwała ła. tancbudę i - teraz już nie wiadomo 

1ak nawóz dla gleby. Nigdy do pogardie- . Eks-ziemianin zaczął przychodtić co I się. P. Grobi;ki, otrzymał list z jakie~oś było, skąd czerpie środki na wspaniałe 
nial... . • wieczór. Szampan lał się beż końca. Za-

1 

m,ałego proWinc1o~alneg? miasta S~a~o~ toalety, na utrzymanie trzech Cadillaców 
-:- No, to cz~kam redaktora 1utro w częto szeptać , że szlagon stracił dla tan- Z~e~rtoc~onyc~. Pisała, ze fo:rtuna ,101 ~ię na luksusową willę. W Detroit znano ją 

sądzie ... Sensacy1na sprawa. cerki głowę że panna Eugettja Grygor• usmiechnęła, ze zdobyła ma1ątek l spie· bardzo dobrze. Aż pewnei nocy, starcie 
, Dok_ończyliś"':,Y ka'(Vy i pozegnaUśmy kiewiczówn~ - gdyż tak się nazywał w szy uspokoić swego opuszczonego męża, policji z bandą przemytników alkohob1, 

się z mi~ym sędz14. I paszporcie cudny blond'. 11umieraiący ła- że niebawem odeśle mu. z nawiązką ws.zy rozwiłi:&ało jej tajemnicę. Okazało się, 
. Naza11;1trz - stawiłem się przy ulicy będź" - rzuciła na ziemianina urok. Juz s!ko c.o ~abrała .. UpłY:w~ły Je~ak, rn!e• że panna Straueh, recte p. Grygorkiewi· 

M10dowe1 w gmachu Temidy. pierwszego wiczora oświadczył, że u jej . s1ące i tue było 1uz am listu, am p1emę· czówna, stała na c:t:ele szajki lfangste· 
- Imię i nazwisk9 oskatżomigo? stóp składa cały swój majątek. dzy. . . , . . , , rów. Padła od kuli rewolwerowei policji, 
Podniósł się siwiejący już; poważny Piątego dnia P• Grobicki był już po . Mmęło lat p~ęc. W, tym czas1e ~J~~ walcząc z bronią w ręku obok swoich lu• 

pan, ubrany w czarny, przyzwoity s!arni- ślubie z Eugenją Grygorkiewiczówną.- ~hal do Ameryki przy1aciel P: Grob1ckie clzi. 
tur, Nadszedł ddM szósty i t>bywatel poznał go, P· Rozwa~o~skl, urzędmk upezpie- Wiadomość tę p. Rozwadowski przy• 

- Kazimierz Grobickl. jak dro~o płaci się za doświadczenia mło ~zen. P .. Grob1ćk1 ?ał, mu fotografię fony wiózł do Warszawy. P. Grobicki uważał 
- Zawód? dości. Gdy obudził się z tana, łóżko żony 1 zo~ow1ątał -przy}aciela do pr:tt?prowa• się odtąd za wdowca i po pewnym ctasie 
- Ziemianin. świeciło pustkami. Przypięta do podusz- dzema po~~uk1wan. . ożenił się. Wówczas do prokuratora. 
- Oskarżony pan jest 0 bi~amJę. ki kartka, zawierała kilka słów poże- - I .coz? -. pyta sędzia - odnalazł Wpłynął anonim, donoszący, iż p. Grobic 

Czy przyznaje .się pan do winy? gnania: pan pamą Grob1cką ": Amer.yce? . ki popełnił dwużeństwo, gdyż jego po• 
- Nie, pante sędzio. „Nie chcę Cię budzić. Dziękuję Ci -P. Rozwadowski opowiedz1ał histo przedni związek :z p. GrygorkiewiozóWnl\ 
Jedna z wieJu trasticznyoh historyj mi za wszystko. Byłeś dla mnie dobry, ~ję swoich 1;1oszukiw~ń, która b.rz~iała, nie został rozwiątany. 

łosnych. Poznał ją przed dziesięciu Iaty ale szczęście moje było !!dzieindziej, !ak sen.saq;1na ~rymmalna P?W1.eśc lub W wyniku dochodzenia, p. Grobicki 
w warszawskim kabarecie 1,Renaissan- Jeśli jeszcze zdążysz na pociąJt ber- 1ak pas1onujący film amerykanski. zasiadł wczoraj na ławie oskarżottych. 
ce11

• Swieżo właśnie sprzedał swój mają• liński _ możesz mnie pożegnać. Za-! - bługo szukałem jej nadaremnie - Bronił go adw. Zand, a w charakterze 
tek rodowy i chciał poświęcić się działał bieram pieniądze i kosztownośći, ale mówi. p. Rozwadowski - i nie mogłem świadka wystąpił p. Rozwadowski, który 
ności przemysłowej. I oto na drodze je- nie zapomnę o Tobie i nadejdzie czas I wpaść na faden jej ślad. We wszystkich pod przysięgą zeznał relację rosyjskiego 
~o stanęła ta dziewczyna. Była prześlicz że zwrócę wszystko". \ miastach, przez które przejeżdżałem, D?uzyka. . 
na. Wysoka, smukła, iak amfora, złota Na dworzec już nie zdążył. Pocią~ od . zostawiałem jej foto~rafje w teatrach, ;~ · Sędzia W. Choroszewski, uznając, te 
••• ••••• ... ••••••••••••••••„•• ~zedł. - Stracił złudzenia, pieniądze i I kabaret1l;ch, te.atrzykach„ Ni!!~zie. jej nie ?sk!!rŻ<?ny mógł mieć podsta~ do u'W!i• 

zonę. l znano. Wre!:' zc1e w Detroit, w 1ak1mś pod :tania su~ za wdowca - uwolnił oskarzo 

Bunty w N1·emczech Nie zapomniał o rtiei jednak. Policfi rzędrtym lokalu, któryś z członków ,ro- nego od winy i kary. 
nie zawiadatniał1 bo nie chciał, ż~by żo· syjskiej orkiestry, oświadczył mi; że itnał I Quidam. 
or.JO~~~:.:~".".:'~~:~-::tlO:>-:xx>D~~~~~Y.~Ci:;.:-~~ 

Z łudzenie, które-~::a niemiecka sta
ra_la się w poić w zagranicę, _ Jakoby w 
Niemczech wszyscy pogodzili sle z ist

. 11ieiącym stanem rzeczy i jawnie nie 
11tzeciwstawiaia, się systemowi hftlerow- K[wawa strzelanina na ulicach Sosnowca 
skiemu, obecnie zupełnie rozwiało się. Z d ł d • ł dł d k J • . T 
!V Niemczech co TJ_ewien czas WYbuchaa awo owy z o 1.łeJ pa o u I swego wroga. - ra• 
10, bunty. Cztery 1uż urzedowo zostały • f GI ł ~ , ' • • d • · 
..;twter~zone. w wt~lkiel .mowie pali· g1czny 108 za ' argow W S_w1ee1e po Ziemnym 
liliskim Pałacu ztmowYm minister TJro- . S9snow1~c, 17 grudma. . Równocześme został ranny strza~a- rządził a:vantur~ w domu G~low. Zdemo tyczne1 wygloszone1 w mątek w ber- • . . . · 

1 

. . . 

pagandy Rzeszy, Goebbels oświadczył, Wczora1 okoł~ J! •• 6. wieczorem pow- m1 przechodząc,Y tą ulicą Henryk FJO• !ował · mrnszka111e pocz~m wvskoczył 
te przed buntem Roehma Jut były w r stała na ul. Zagorok1e1 w Sosnowcu lek. Kula przebda mu p<awą rękę. Golę oknem. Wpadł do studm, 4dzie utonął. 
Niemczech trzy bzztzty. Goebbels nie krwawa strzelanina.. . i ._Niedzielskiego przek~zan.o d~ dysp.ozy • PEN .... sa;; '"' 

uważał za stosowne dodał, Jakim sY- Podcza~ strzela.nmv 2lostał zatnordo: C)l ~vładz są~owych. N:edzielski W'ypiera 
stemem te bunt,v zostały zgniecione i wany Stanisław !:"~lfus. Jest to znany 1. się 1ako~y miał ~tr~elac. do Falfus:i-. 
ile osób przy tej okazji straciło iYcie. zawodowy złodz1e1 •• zall!ł~szkały w Sos: !'l'alezy do.dao, ze mi~dz': ~odzm~ Fai 

Drogi podmiejskie 
O . . • . nowcu przy ul. Zagorsk1e1 3. Sprawcami fusow a rodzmą Golów lshile1e odwiecz-

kazuie sie, że wzqdomości, Ja~te Od zabójstwa okazali się Wiktor Gola, ró- ny zatarg. Przed pięciu laty brat Gotli 
czasr! do ~zasu ukazu1ą się W P_tasie za- wnież znany opryszek zamieszkały przy zamordował równiez brata F'alfusa za co 

będą absadzor.e drzewami 
Łódź, 17 grudnia. 

f!fam~zn~J~ o. nle1>ok0Jac.h W Niemczech, ul. Koźlej 17 i Donat Nitdzielski, zamie · został skazany na 8 lat wię:tienia. 
~Yna1~nme1. me ~ą przesadzone, Jak to ni~ szkały w Dańcówce. I Przed rokiem trzeci brat Falfusa u-
1ed~o rotme ~ww~dztł Goebbels, a racze1 ~~CCOOOOC 
mozna powiedziet, ie sytuacja we- · 

(k) Jak się dowiadujemy1 na wiosnę 
przyszego roku, w okresie rozpoczęcia 
robót publicznych, podjęta zostanie akcja 
sadzenia drzew przy dro~ach podmief .. 
ski eh. 

wnetrzna jest o wiele grotnłeisza, bar
dziej napreżona, niż nam sie zdaje. Nle· 
wo.tpliwie Jest wiele faktów, które wy
mkną sie spod uwagi czujnych kores· 
pondentńw prasy zagranicznej w Niem· 
czech. Są rzeczy, które zaczynają się 
ivśród murów domu jakiejś organizacji 
i k012cza sir; pod murami. 

Pin,tkowa katastrofa 11ociągu, którym 
jechał Hitler, te:e daje wiele do mysle
r..ia. Można śmiało twierdzić, że przed 
nrze.iazdem pociągu Fiihrera cala lin/a 
kolejowa byla sprawdzona i silnie obsa
dzona przez organa bez11ieczeristwa. 
Jeżeli 11omimo tego zdarzyła sie taJem
ntcza katastrof a, z vrzYczyn dotychczas 
Niże; nieokre~lonych, to trzeba stwler
dzlr. że na iYcie Hitlera w Niemczech 
czyhriia. zasadzki. 

Skróty telegraficzna .. 
..._ W Paryżu doszło do starcia miedzy de

monstrującymi inwalidami wolennymi a policją. 
Czterech poJ icjantów zostało rannych. 

- W Zagłębiu Saary doszło do zajgcia, wy
wołanego przez oficera angielskiego, który na
Jechal na niewiastę . Następnie oficer strzem do 
nacierajcicego nań Humu i ranił pewnego męż
czyzne. Oficer angielski został również ranny. 

- Byfv redaktor naczelny hinduskiego dzien 
nika ,, Beansali" wycofa ł się z życia polityczne
go i by więcej nie mówić, zszył sobie wargi 
drutem. 

- Afera duńczvka Moellera we Francji przy 
biera coraz większe rozmiary. Ogółem zarządy 
miast zostały poszkodowane na sumę 200 mil· 
Jonów franków. 

taódź - Jako ośrodek turystyczny 
Będą wkrótce zt»rganlzowane wycieczki z l.odzi l do Łodzi 

Łódź, 17 grudnia. I zostanie specjalny plan ptZYfeć wycle-
( v) Istniejąca od niedawna woie--1 czek zamlejscowych w Lodzł. Tury

wódzka komisfa turystyczna, postano- i storn pokaże się szereg ciekawych obje 
wiła obecnie wyłonić specjalną podko- któw przemysłowych i zapozna z go
misję, któraby ujęta w ramy organiza- spodarstwem i przemystowern znacze
cyjne całokształt zagadnień turystycz- niem nasz'ego miasta. 
nych Łodzi. Do prezydium podkomisji Łódz, która znałdowała sJę dotąd 
turystycznej weszli: pp. dyr. Gołkond, na uboczu od wszelkich szlaków tury· 
dyr. Mackiewicz i dyr. Lewandowicz. sycznych, pokazana będzie 01becnie w 

Komisja opracuje program specjał· szacie największego ośrodka. przemy· 
nych wycieczek z Lodzi do ciekawych sto we go · w kraju. 
okOUc Rzeczypospolltel oraz zajmie sle Wycieczki zamiejscowe 'W Łodzi 
propagowaniem Lodzi Jako ośrodka tu· wpłyną również dodatnio na ożywienie 
rystycznego. W tym celu opracowany ruchu handlowego. 

W. okolicach bardziej zamieszkałych 
będą sadzone drogi drzewami owoeowe 
mi1 przyczeltl za zniszczenie . drzewek 
mają być nakładane surowe katy. 

Już obecnie postanowiono zaniechać 
iadrzewienia dró~ podmiejskich topola· 
mi, brzozami, wierzbami i kasztanami. 
Za najodpowiedniejsze do tego uznano 
wiązy1 jawory1 klony. orzechv włoskie i 
lipy, szczególnie jeśli chodzi o dto·~i 
sżersze i grunty uroclzaine. Natórtliast 
przy dro~ach wąskich uznano za stosow 
ne sadzenie grabów i jarzębiny. 

Przy dro.!iach, połofonych na i!run• 
tach piaszczystych i jałowych sadzone 
będą akacje, dęby czerwone i brzozy. 

Pilak w pogotowiu 
za awantuty odwieziony został 

S e „. . t łi • k do komlsarjatu 

„ \VICI muszą U \VOfZY„ Z\Vląze ran~~:V;i~~j? ;:g~~:ra ~~~Łi~g!~i~~! 
I płacicS podatki od „obrotu" I „dochodu" letni Koorad Posępski, zamieszkały pr.iy 

ul. Żeromskiego 84. 
Łódź, 17 grudnia. żefistw, istnł@jące w krąju, bedą mu- Około goclz. 4-ej naCl ranem, Po·sęi>skł 

(v) Władze skarbowe pracują. obec· siaty starać się o koncesję, Chodzi ró- pijaIJ.y, wszedł do poczekalni stacji pogo
nie nad projektem uchwycenia i obli- wnież i o to, ażeby pod płaszczykiem towiat prosząc 0 udzielenie mu pomocy, 
czenia zarobków pośredników. którzy biur pośrednictwa małżeństw nie było ~dyz został pobity. W pokoju lekarza po 
nie prowadząc ksiąg, ani nawet biur, uprawfane rajfurstwo w dziedzirue nie- czął wyprawiać awantury, nie pozwala
nie płacili dotychczas żadnych · podat- rządu. jąc nikomu do siebie zbliżyć się. Z tru· 
ków. Poz~te_m, wszys~y t„ zw. sw~ci, bę- dem ~doła~o go opezwładnić. Przybyły 

W tym celu zostanie objęte specjał· dą mus1eh utworzyc związek, ktory re- funkc1onar1ust policji zabrał awanturui2'· 
nemi przepisami... pośrednictwo . mal· jestrować będzie wszystkich, trudni1ą- c!go się pijaka .do komisujatu, g<łitie 
żeństkie. Biura pośrednict~a ma_l- cych się zaw:odowo swatQStYle.m. spisano mu protokuł. 



1984 Str. 4 

-Jffi.11 'Tu . . I 
• c.w.CT . l.l ~O" ••• 

„6.45-.{j.48: Pieśń ,,Kie<ly ranne wslają zo
rz.e · 6.48-6.52: Muzyk a (płyity) 6 SZ-7.00: 
G1mn~styka_. ?.07-7.15: Muzyka · (płYty). 7.15 
-725. Dziennik poranny. 7.25-7.35: Muz}'!ka 
(płyty) . 7.35;--7.40: Chwilka pań domu. 7.4().... 
7.50: Za.powiedź p.rogramu. 7.50-8.QO: Koncert 
reklamowy. 8.00-11.57: Przerwa. 11.57-12.03: 

Kto winien płacić za remont mieszkania? 
Kwest1ę tę rozstrzygnął nowy kodeks zobowiązań 

Łódź, 17 grudnia. szcze wszystkich wydatków, związanyth nego użytku zdatnym i utrzymywać ją w 

Sygnał czasu z. Warszawy. Hejnał z Kiraikowa. 
12.03-12.05: \Yiadomości meteorologiczne. 12.05 
-12.10: Codzienny Przegląd Pnsy Polskiej. 
12.10-13.0Q: Koncert zespołu Zygmunta Gł'oss
mana, 13.00-13.05: Dziennik południow•r. 13.05 
-13.3(): Fragmenty z oper Mussorgskiego (pły
ty). ~3.30-15 30: Przerwa. 15.30-15.,35: Wiado
mości. o e!Csporcie polskim. 15.35-15.45: Prze
g~ą. giełdowy. 15.45-16.45: Godzina muzyki lek
kieJ .. Wykonawcy: orkiestra Wiesława Wilkosza 

1 Konrad To.m (piosenki i monologi). 
16.45-17.00: Lekc1a języika niemieckiego _ po· 

Tylekroć wmawiana akcfa obniżenia z posiadaniem dachu nad głową. W. grę takim stanie przez czas trwania najmu". 

komornego, nie dała pożądanego dla Io-, wchodzą jeszcze wydatki na remont. 1 Stąd wynika, że utrzymywanie miesz 

kotrów rezultatu. Komorne nie zostało I oto zja.wia się pytanie: ---, kto te wy kania w stanie używalności, należy do 

obniżone i nic nie wrozy jakichkolwiek 1 datki powinien ponosić - gospodarz, gospodarza. 

zmian w tej dziedzinie. czy lokator? 1 Gospodarz powinien dbać o to, ażeby 

Mieszkanie stanowi dziś w budżecie 1 Nowy kodeks zobowiązań zajmuje się lokator mógł wygodnie mieszkać w wy-

robotnika i pracownika umysłowego po- I tą kwestią bardzo wyczerpująco. Arty· najętem mieszkaniu. Czy wszystkie bez 

zycję bardzo poważną. Niejeden z loka- : kuł 373-ci tego kodeksu mówi wyraźnie, '. wyjątku naprawy należą do gospoda

rów odmawia wielu rzeczy, by uiścić w że „wynajmujący (gospodarz), powinien rza?„ Otóż, nie„. 

odpowiednim terminie komorne. Wyso-j wydać najemcy <Iokatorowi) rzecz w ter I W tym samym kodeksie znajdujemy 

kość komornego nie likwiduje jednak je- minie umówionym w stanie do umówio- inne zdanie, które głosi, że 0 drobne na• 

•..oooocooocXXXXXX> prawy i wydatki, połączone ze zwykłem prowadzi prof Z. Żygulski. (Tr. ze Lwowa). 
17.00- 17.25: M. Revel: Trio fortepian. a·moll. 
l/.25-17.35: Muzyka (płyty). 

Taj em nica wielkich katastrof n a oceanie I ii!l.t~a=·1::::::· m:.~:::· .. ::~:: 17.35-I 7.5(): Muzyka salonowa w wyk orkie-
stry Edith Lorand (płyty). · 

17.50-18.00: Pogadanka Brunona Winawera. 
is.i10-1s.10: Muzyka (płyty). '€zcś~!ęn·e n:ujośnienie sfroszfiRJej zofłodfd 
18.10-18.15: Repertuar teatrów. . . . . nie określa, jakie to są „drobne napra· 

drobne rzeczy. Kodeks bliżej, niestety, 

18.1~18.45: Recital fortepianowy Fr. Łukasie· W u~y~tach wszy~tkich ~yje jeszcze \1:e1 zag~dk1 przynosi drug<l; ~z~ść I do- wy" i w każdym poszczególnym wypad-

18 w1cza. (Transm. z Poz~ania). wspommeme o naJstraszhwszych w konczeme zarazem - pow1esc1 Adama 

1 

ku 0 wielkości naorawv rozstrzygnie sad 

•4~19·.00:1 „NadhGop!em' -f APo1 gkawęddka dla 1 dziejach morskiej żeglugi katastrofach Nasielskiego, p. t. „Jacht zgrozy". W każdym 1 a~ie z. oow'l•ższ~~o wy. -

z1ec1 s airszyc , p10ra pro . e san ra Ja· d h . lk" h k l , . h p k • · Ś · · • 'ć , ' ' 7 & 

nowskiego. 
1

. wuc .wie„ 1~ , o osow O?~amc%nyc . o u azamu s1~ czę Cl ,p1erwsz~J ?Zęs , mka, że Większe naprawy remontowe 

19.00-19.25: Audycja strzelecka. „AtlantJque 1 „George Ph1hppar . druga „Jachtu zgrozy , będzie Jedną musi stanowczo wykonać ~ospodarz. -

l~·~-19.3q: Chwilka .społeczna. . ! Powotane specialnie do zbadania . wielką skonsensowaną sensację, ukaże ! Crdyby jednak gospodarz nb chciał wy-

• .,.10
1
s
9
1. ·

4G:>: „~aweTł~ianaf .. stohc(aOdPolstk)1"-wy- tajemnicy tych katastrof komisje. mimo · się już w poniedziałek, 17 grudnia r. b., ' konać konieczn~~o remonl11 cói wtedy? 

is rze5 orz 1mo 1e1ew. czy . . dt t h · d h d , h d • : · · · 80 , C T ' ,:; · ' 

19.45-19.511 Odczytanie programu na dz ień na- . .1ugotrwaiyc ' . ,zmu nyc oc ~ ~en, I w _ll~JilOWS~~~: -ym numerze " 0 Y- Nowa ustawa powiada, :l•! w tym wy-

stępny. . . . ! me zdołały rzucie dostatecznego swiat- dz1en Pow1esć . aC:ku lokator ma praw.„ przeprowa-

19.50-20.00: W1adomosc1 sportowe ' la na tę sprawę. . Cena egzemplarza - 30 gr, P . • · 
1 

• k t 

20.~-20.45: Koncert popularny. Wykonawcy: . C . . , . . t . t zli- dz.c remont swego m1esz tama na osz 

orkiestra symfoniczna P. R. pod dyr. Józe· I zęsCJO\\ e rozwiązame eJ s ras gopodarza, co znaczy, że może tę sumę 

fa Ozi P1i 1l sk~ego.oraz. W Łuczyński (tenor). l2•1et'ni11 morderca własnego· syna od1..;ągnąć z czvn~zu. 
2().45-20 55: Dziennik wieczorny 

O · · · · d t · t 1 ·; • 

20 55-21 oo· Jak pracuJ· 'p 1 „ 
czyw1śc1e, ze o e1 ewen ua nosc1 

. . . , emy w o sce . 
· d h d • lb · • d 

21.00-21.ttS : HI Koncert Historyczny Muzyki mezawsze oc o z1, a ow1em ;..ospo a-

Polsl:ic j. ;ransm. z Krakowa. V( .programie I Zwyrodniały starzec przed sądem lwowskim iZe, orje~tując. się w pr8;wnda~stwie 

utwo.y .. <ompozytorów z drug1e1 połowy · ~.:ik samo 1ak loKatorzy zda1ą sobie spra 

;o'l (~~·/:.T~na ~~~~k~~~~leg~~6źes;Jisi~~~ r . . Lwów, 17 ~rudnia. nu: <?powiada, że n~cy krytycznej obu I wę L teg~. jakie na nich ciążą~owiązki 
nis tó -.v rod kier. Stefana Syryłły, Adam 1 Niezwykły mord wydarzvł s1e przed dz1! się, gdy syn dusił go za 9:ard!o. W . _ 

Herman (skrz.), Gotwald i Głuch (alt~- kilku miesiącami w Mierzwicv. Dwu- obronie własnej zadar svnowi kilka ~gzurg oplfek 

2145wi~l.;-l "i· E „ M:ikowicz (V:iolo 1ncdz6el~~· 
1 
dziestokilkoletni Grzegorz Machalczuk. śmiertelnych cios6w. (p) Dziś w nocy dyżurują następu-

• - .... r· · .,,_ycie na gramcy ą w - wy· . l · t t · d z t • • J A ( 

gło s i r· c-f Michał Siedlecki. (Odczyt). 1 
m1esz rnmec am eJszy, • zamor o":any 1 

• go1a maczeJ zezna e syno:va na-. ją ce apteki: A. Pota sza Plac Kościelny 

22.o0-22.1-.·. Koncert reklamowy. · został przez własnego 01ca. 72-letmego 

1

. stazJa Machalczukowa. Opowiada ona 10) A. Charemzy (Pomorska 12) E. 

22.15w";i:·;:~ul::.kcja ta1ica pod kier. Lucjana 
1 
Michała. ~· . . że ~eść . jej był .m~jętnym czł?wiekie.m. Mi!iera (Piotrkowska 46), M. Ep;ztaj-

22.35_23.f,q. Muzyka taneczna z dane. „Adria". Star~ec rzu1.:1!, się na svna ~- pozem. ~aJąc ~O-ro d~iec~. po~~anoynl podzi~- na (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiego 

23 .Q0-23.f~, ~i ador:iośc.i meteorologiczne dla 1 Napadniętemu prob?wata przy1~c z PO-j h~ pomiędzy niemi SWOJ n:a!ątek: NaJ-i (Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabj~-

komun•b c11 lotmcze1.. . „ mocą synowa. Wowczas msc1wy · oi- 1 w
iększy spadek otrzymał JeJ maz Grze nicka :„o). 

23.05
-

23.3o: D. c. muzyki tan. z kaw. „Adria · ciec, po zadaniu kilku cięć svnowi i jego · gorz. Dostał on 7 morgów za cenę do- 1 •••••••••••••••• 

DZJś SŁUCHAMY: . . h .ł 1> • ł t l'ł d I . t . t . . b' . I . 
20.00. SZTOKHOLM. Koncert radjoork. zome, c wyc1 za ron wvs rze 1 o zywo mego u rzymama u .s1e 1e oJca. . . . b" P 

zo.os. JłUifAFESZT .Jłecital fo~•~Et,JOW;1!·"' _, Qr~orza.r -kładą~ gp. tr.tU>em -na. mie.f· ~yn, według, ~wi;ldka ... j~knais.u.mie.nn.iej ?tąrz~c groz1t synowi, ze i;i:o za 1Je. o_ 

20.10. MON"-CPJUM. Koncert w1ecz. _ -~ ~ ścu.~ · ' ·" , · ~ '"-. wywiązywał się ze" sw-oich" obowiąz- JedneJ ze spr7ecz~k w nocv z 13 na 1~ 

20.1~ ~Em~swusr. Muzyk'! dęt1.,. ł • • S.YAl~bójca uc.ie~r ~qz ,iostar wl<ró..t· ków w stosun~u.. QO ojca. lę.ci; . ten byJ ·-c.zerwca -b. r. Michał wvkonal swó1 

~g:~o'. PR~~rm;o:~1s~:u·p:ek"k1llP· s·m'"" ' C:e ujęty i postawiony przed sa'de~ przy wiecznie niezadowolony," rośc'it sobie zbr<!dntczy' pran. · -~„ 

20.~o. :r.~}ISł.AWA. Recital wioloncz.. sięgtych we Lwowie~ Starzec w stroju nieuzasadnione pretensje ł z tego powo Przesłuchani świad~o~ie podają 

w.~o. .;rJr;,.A, EIFFLA Muzyka ml!r?kanska. więziennym, o długiej brodzie i silnej j du zrazit do siebie Grzegorza. Wyda- szczegóły o stosunkach, Jakie panowa-

20 ..... 0. FRAN.r, FURT. Utwory Pucc1n1ego. . . d . . k•ó · t d · · N~ h J k6 

20.45. RZYl>~. P:o~ram życzeń. budowie ciata. nie przyznaje sie do czy rzały się mię zy mm1 czesto 1 tme. 1y w ro z1me iac a czu w. 

· resztowania Zejdowskiego. Aktor został Prowokator zmykał jak pies z pod-

POD GILOTYNĄ 1 
a1 esztowany w momencie, kiedy wystę- winiętym ogonem. Ta prowokacja mu 

pował w kino-rewii, które mieściło się się nie udata. Nie udało sie zarobić 100 

u zbiegu Żelaznej i Leszno. marek za dwie główki i iednocześnie 

- Dokąd mnie wieziecie? - drżą- załatwić swoje porachunki. 

cym głosem zapytał w dorożce. I - Panowie są wolni - rzucił do 

NllEZWYKŁE DZIEJE SZPIEGA- AKTORA I - Tar;i, s,kąd się nie wraca - brzmia Zejdowskiego i Wilczyńskiego, „,ale 

la odpowiedz. I ani jednego słowa z tego, co sie tu dzia 

Po trzech dniach Karczewska zosta
ła postawiona przed sąd polowy. Zosta
ła skazana na śmierć. 

Jednocześne rozeszła się w Warsza
wie wiadomość, że mąż Karczewskiej zo 
stat odnaleziony i postawiony przed sąd 
wojskowy. 

Wyrok na Karczewskiej_ miar być wy 
konany w środę o szóstej rano. 

Na wtorek grono aktorów udało się 
do kilku znanych na terenie stołecznych 
adwokatów, prosząc o radę, jak urato-
wać nieszczęśliwą. · 

Chwycono się ostatecznego środka. 
Dwóch adwokatów udało się do rezydu
jącej podówczas w Warszawie dobro
czynnej misji amerykańskiej. W tym cza 
sie jeszcze Ameryka nie przystąpiła do 
wojny i misja przebywała na terenie sto 
licy, na prawach neutralności. 

Szef misji zdecydował się na inter
wenjowanie u władz niemieckich. O go
dzinie 10-ej udał się do Zamku, gdzie zo
stał przyjęty przez gubernatora Bese
lera. 

Karczewska tymczasem przyjęła o
statnie pociechy. Ostatniem życzeniem 
jej było zobaczenie się z mężem, ale nie
miecki żołdak oświadczył jej bez ogró
dek, że zobaczy się z nim wkrótce na 
tamtym świecie. O godzinie 2-ej w nocy 
władze więzienne uzyskały zarządzenie 

wstrzymania egzekucji. Karczewskiej 
darowano życie, zamieniając wyrok na 
10 lat więzienia. Natomiast po dwóch 
dniach plakaty obwiesciły o straceniu 
Karczewskiego ... 

Potęga uzyskanej ;władzy; oszołomiła 

1 Komisarz Korda obrzucił Zejdowskie to. Zrozumiano!" 
• 

1 go stekiem wymysłów. - Gadaj, szpie- K' d b · · · I h d T 
tortwila. Łaknął tylko pieniędzy 1 zem- gu, co wiesz 0 Wilczyńskim. l 1e Y o ai przy!ac1e e . wvc o z1 1, 

~ty na tych, do ~tórych czul z tego lub Zejdowski w tym momencie potrafit na schodac~ ~potkali f o~tw1la. 

mnego względu zal. . . I opanować się. . - My s.1ę J~szc7:e .policzymy! - rzu-

T~raz p~zyszt~ koleJ na porachu~k1 1 _ Jakiem prawem pan tak mówi do cit w .bezs1ln.e~ zf~sc1. , . 

~ ZeJdowsk1.m. Nie mó~l mu zapomn.1eć mnie?_ odrzekł z godnością. . Ze~d~wsk1 1 W1lczynsk1 nic nie odpo 

Jego stanow1s~a w s~dz1e oby"':at~.Isk1m., w tej chwili do pokoju wszedł r ort- w1edz1eh. 

Poza_ t~m Ze1dowsk1 był . naibJ1z~z.ym wil. Triumfalny uśmiech błądził na jego Byta to jedna z nielicznych prowo

przy1ac1elem ~gnace~o .W1lczynsk1ego. : ustach. Zejdowski odrazu zorjentował kacyj, która nie uda ta się nedznikowi. 

Do tego ostatme~o mi.al z.a} o~romny ze , się, że padł ofiarą zemsty piosenkarza. Inni przypłacili je życiem. 

wzglę~u na to, ze W1lczynsk1! prowa-1 - Rozumiem wszystko - odpowie- •.• 

dząc bmro pracy dla aktorów, ignorował dział - to jest zemsta tego pana Bytem -. . . 

wszystkie oferty Fortwila. Wilczyński I w sądzie honorowym który zdyskwali- W. kilka dm. potem ulica ,Warecką 

służył w armii rosyjskiej w czasie woj-1 fikował Portwila Wiiczyński za.ś nie podą~ato na obiad trzech panow, aktor 

ny i dzięki temu Fo~twil s.ądził, że będzie chciał go angażo~ać. ~udk1ewicz. aktor Janusz Sre~rzy~kł 

mógł porachować się z mm. Niemiecki komisarz zmienił odrazu 1 aktor. Orłowski. Przedtem s1edz1ell 

Pe.wne~o ~nia Fortwil spotka! na uli- ton i zaczął mówić po polsku. w kawiarni Udziat~wej. Rozmawiano_ 

cy W1lczYI,1sk1ego .. Poszedł za mm krok Do pokoju wprowadzono Wilczyńskie szeptem ~ osta~mch wypadkach •. o 

w krok. W1lczy.ńsk.1 wsze~l do Grand 1:fol go. Sprawa stawała się jasna, obaj zo- areszto~am~ch wsr?d aktorów. ~ m~· 

telu. Okazało się, ze tutaJ zatrzymał się, stali zawleczeni do prezydjum policji zu czemneJ roli Fortw1la. Orłowski me 

przyjechawszy ze swego majątku na pro pełnie bezpodstawnie. brał udziału w rozmowie. Z Udziało· 

wincF. Miał przy, so~ie wielką walizkę. - Otwórz no pan tę walizę!_ zako- wej we tróike uda!~ się. do ~adłodajni dla 

Kiedy W1lczynsk1 opuszczał hotel z menderował komisarz. artystów, która m1eśc1ła się przy ulicy 

walizk.ą ~ ręku, został . areszto.~~ny i Wilczyński chętnie usłuchał. Zawar- Wareckiej. 

przew1~ziony do pr~zyd1um pohcJI !la tość „tajemniczego" bagażu składała się Gdy byli już u celu - zbliżvł się pan 

~zysteJ. Ą-reszjowama dokonał osobiś- z dwóch szynek i trzech bochenków w cywilu. 

cie Portw1l. hl b · · · któ ·ó ł 
N 'd . t ł.a k l 'k c e a - -pozyw1eme, re przyw1 z ·- Pan Orłowski? - zapytał się u-

na mnie o~~z~~i~· me~~~i:i!~g:o w oo~~Ya z mKająt.~u dlaKswdoje rodk~ilnky. . przejmie. - Jestem. - Pan pozwoli ze 

Zł ł b b t . • om1sarz or a co 1 a mm ut zna- mną! 

. -: apa e~ fru ą ry ę, ? Jest ro- cząco powtarzał: „Ach so, ach so" i na- ? 

syJski pułkowm~. - wbiegł tnumfują~o gie stała się rzecz nieoczekiwana.. - Dokąd. . 

do gabmetu, gdzie urzędował Jeden z kie 1 - Pan pozwoh ze mną - z naci-

rowników kontrwywiadu, komisarz Kor XI~ skiem powtórzył nieznajomy. 

da. l SKĄD NIEMA POWROTU - Panie, co pan chce od naszego ko 

:- Musill!-Y nat~chmias.t skonfronto~ . . . . ~ legi, co za żarty pan stroi! - rzucił 
wac go z Ze1dowsk1m. To Jest aktor, tez I N1ermeck1 komisarz zerwał się na l Srebrzycki 

szpieg! - wołał Fortwil, - trzeba go · równe nogi i dobiegł do Fortwila, wota · 

zaraz aresztować. · · ł i•c „Lump, · w.agabund. Heraus, he:., (dalszy ciąg jutro). 

Komisarz Korda WY~ł polecenie. a- raus" - - - -- -- ·· 



~ 
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To si~ nazywa. sukces 1 „Śląsk" aw.iinsuie do Ugi 
Dwa tytuły młstrzowskle w rękach IKP f Drugi reprezentant Sląska wśrGd elity piłkarsldej 

W .cii1gu s~boty i niedzieli zostały roz~grane I finał zakończył się niezbyt przekonywuJącem 
pozos tałe tt~e„ze w koszykówkę męską i ze:ńską zwycięstwem IKP w stosunku 45:42. Wojskowi 
0 ~upar PZGS-u. Koszykówka żef1ska została byli naogół drużyną lepszą i w drugie! połowie 
za onczona luz w sobotę meczami: IKP - Wi- 1 prowadzili, Jednak pod koniec Il(P zapewniło 
~n 26.:4 l Maka~J .- Zjednoczone 20:7. OstateczJ sobie zwycięstwo. W IKP wyróżnili się: Zala· 
nie P

6
t1erwsze m!eJSCe z~!ąl bezkonkurcmcyjny l siewicz, Pile, zaś w WKS-ie: lfołyszewskl, Kop 

zesp !KP, przed 1Vlakab1. I czyński i Skalski. W walce o tr?.ecie miejsce 
W koszykówkę męską w sobotę WKS poko- Zjednoczone pokonało ŁKS w stosunku 27:20. 

nat ŁKS 47:15, zajmując pierwsze miejsce w Oba zespoły wystąpiły w składach osłablo
gru_pfe, zaś II<P pokona!o HKS 2:0 (v. o) zai· nych. 
muiąc pierwsze miejsce w grupie drugiej. -
l.:X:>~00UU0~U000000000U000000000000000<l)c;)0~©©GX00>000~~ 

Katowice, 17 l!trudnia. służyła. 
Na boisku N'tprzodu w Lipinach, od· Pierwszą bramkę zdobywa „Sląsk''. 

był &ię decydują<..y me~z o wejście do li- już w 7 minucie przez Więcka. W 18;eJ 
Jr:l raustwowej romiędzy zespołami go- minucie ma „Naprzód" okazję do wyrow 
spodarzy i ~· S. 11Sląsk". Z•vyctl(żyła dru I nania. z przyznane~o r~ut~ ka~nego, kt6 
tyna 11Sląsk w stosunku 2:1 [2:0), Wy- l rego 1ednak przestrzehwu1e mez.awodny 
nik ten nie odpowiada jedn:ik prz~biego zwykle w takich wypadkach Michalski. 
wi gry, gdyż na zwycięst\lio zasłużył ra· I Na dwie minuty prz~d przerwą, uzysku
c.zej „Naprzód", który prze?: caly niemal I je 11 Sląsk" drugą bramkę ze strzd u 
czas zawodów miał przewagę, której jcd Gota. 

Za 'Piet· t:C' lat I Komisarz w kolarstwie na.k nie potrafił wykorzystac. Lipiniacy Po przerwie, ma „Naprzód" w dalszym 
grali pozatem niezwykle pechowo, nie· ciągu znaczną przewa~ę, lecz zdobywa 

Warszawskiem wykorzystując między innymi przyzna· tylko jedną bramkę ws minucie ze strza 
nego im w pierwszej połowie rzutu kar· łu Pieca. Tempo gry wzmaga się. „Na· 

rozegrana zostaną w Łodzi Warszawa, 17 grudnia. nego. - Do zwycięstwa „Sląska" w zna-1 ptzód" dąży do wyrównania, lecz mu się 
mistrzostwa f'OjSki Zarząd PZTK zamianował Aleksan· cznej mierze przyczyniła się też wspania to nie udaje i mecz kończy się zwycię· 

Warszawa, 17 grudnia. dra Grosmana komisarzem dla spraw ła gra bramkarza Mrozka, który obronił · Etwem „Sląska". 
nr dni·u wczoraiszym odbyło si· ę 1.0 _ k' k Ok nieprawdopodobną wprost ilość strza· 1 Zawodami · kierował znakomicie p. 
n . wars za ws 1ego o ręgu. ręg warsza- ł dd h k N s ·d K ak p bl' ś · 

czne zwyczajne zebranie PZLT. Pre- ów o anyc przez napastni ów " a- zne1 er z r owa. - u 1czno c1 ze-
zesem związku obrano ponownie gene- wski pozostawał od czasów ostatniego przodu. Obok Mrozka, w drużynie zwy· brało się ponad 8 tysięcy. 
rafa Gąsiorowskiego, wiceprezesa plk. walnego ·zebrania PZTK bez kierownic cięskiej świetnie ~pis?-ł. się Got, kie~ują· D~~ęki tern~ ~wycięs.h~u, „~ląsk" ~a: 
Steifera i i·lż M"ll r I ·t · _ twa, gdyż cały zarząd jego podał się cy ba~dz? sprawnie lm1ą napadu święto- kwal~1k?wał s!ę iuz defmitywnie do .h~1, 
k ' · 1 e a, \~PI anem. z '."'.i ąz d . .. . . . 1 chłowickte~o. . w ktore1 będzie obok mistrzowskiego 

?Wym radcę Olchow1cza. Naibhzsze ' o dymJSJI, uwaza1ąc, IŻ w wvtworzo- z Naprzodu" trudno ko~oś wyróżnić Ruchu" drugim reprezentantem pił-
m1s~rzostwa Polski pos.tanowiono zor-1 nej obecnie sytuacji nie może piasto- cała J'rużyna grała niezwykle ambitnie i I karstwa 

1ś1ąskieJ!o. . 
gamzować w Wars~aw1e w la.tach na- wać nadal mandatów. na porazkę w żadnym wypadku nie za· I 
st~pnyhchpwe Lwowie, Krakowi e, Kato- ua a:acsar +MAJ!" •• • łhm•tt . .ea1mu 
w1cac , oznaniu i wreszcie w roku 
1940 w Łodzi. I 

Walne zebranie postanowiło zaakce- . 
ptować projekt łódzkiej WIMY w spra- \ · 
wie zorganizowania w Łodzi ogólnopol \ 
sk1ego turnieju dla chłopców do poda
wania piłek. Turniej taki odbę dzie się I 
Łodzi w roku przyszłym i rozgrywany 
będzie o puhar redakcji „Expressu". 

przegrywa w Ino roclawiu 
Niemal jednocześnie z trwantem o

brad otwarty został na Dynasach zi
mowy kort tenisowy, na który m pierw
szego dnia odbyło się kilka spotkai1 po
kazowych. Wittman pokonał Maksa Sto 
!ant a 6:4, 6:2, a Spycftafa pokona~a 
rzf q~arowa 6:4, 6:3. • - . 

„•tWM$•= +e ·. I '!O .. . „ 
1\lllllllllt!li llllllillllllllllllllllllllllllllll!llll!lllllllll!l!llllllllll!llllllllllll 

belgijskie „ORMOND" kanadyjsk ie „C. C. M." 
i szwedzkie. 

NARTY, k!je HOKE.fOW.E oraz wszelki sprzęt 
· zimowy, polecają: 

R. KOWALSKI i Z. KOW AlSKl 
11 Listor.ada 26 Lódź Piotrkowska 6Z 
OSTRZENIE L YŻEW, 

1!111 111 1111!1!11!11!11!!!1111111111llillllllllllilllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllll " .. 
Jeszcze . graj~ 

w piłkę nolną 

„ 

Lódż, 17 grudnia. 
W dniu wczorajszym został na bo

isku WKS rozegrany mecz towarzyski 
pomiędzy gospodarzami i Strzeleckim 
K. S. Mecz zakończył się zwycięstwem 
wojskowych w stosunku 5:3. 

Gra nosiła charakter treningowy, 
wykazała jednak wcale niezły poziom 
u wojskowych, k.tórych najlepszym gra 
czem był · Stolarski strzelec trzech bra
mek. Sędziowa. p. Otto. 

Tenis stołowy 
Lódź, 17 grudnia 

Mistrzem Łodzi w tenisie stołowym została 
Makabi (Łódź), która w ostatniem decydującem 
spotkaniu pokonała Orlę w stosunku 7:3. 

P9szczególne wyniki przedstawiają się na
stępująco: fiendeles (M) - Placek (O) 1:1 -
(21:13, 17:21), Librach (M) - Pazia (O) 1:1 -
(13:21, 21 :18), Salbaum (M) - Winsze (0) 1:1 
(21:18, .15:21) , Szwajcer (M) - Hofman (O) -
2:0 (21:15, 21:17), Kantor (M) - Celeban (0) 
2:0 (21 :6, 21 :8). . . 

Na przedmeczu Makabl Il pokonała Orlę 
II ..:... 7:3. 

4$' 
W mistrzostwach pań prowadzą W · "dals~ym 

ci ąg_u zawodniczki Hakoahu, które w piątek 
walkowerem zdobyły na Szternie 10 pkt. w nie 
dzielę zaś pokonały panie Jutrzni w stosun· 
ku 6:4. 

Wyniki szczegółowe tego spotkania są na· 
stępujące: 'Rumberżanka (tt) - Prydrychówna 
(J) 2:0 (23:21, 21 :16) , Lejzerowiczówna (tt) -
.Jakubowiczówna (J) 1 :1 (21 :19, 18:21), Zakli
kowska (li) - Gordonówna (J} 1 :I (12:21. 
21 :17), Szwarcówna (tl) - Erlichówna (J) 0:2 
(13:21, J3:21). Szprycówna (Ii) - Bnmerówna 
(J) 2:0 (21 :18, ~1 :13). 

(Z) 

Sensacy4jna porażka mistrzowsłiiego zespołu Łodzi 
Łódź, 17 grudnia. grany w Warszawie mecz Warta - zwydęża wysoko na punkty Bornstei-

Już pierwsze mecze o drużynowe Makabi zako6czony spodziewanem na. 
mis trzostwo Polski w puli finałowej zwycięstwem ze społu poznai1skiego w W wadze lekkiej Sipiński (W) bije 
przyn iosły niespodziankę największe- stosunku 12:4. W meczu tym doznat na punkty Neustadta. 

go kalibru, jaką jest porażka doznańa Majchrzy cki w walce ze S tahlem dość W wadze półśred11iej Pilnik CM} uzy
przez mistrza Łodzi IKP w spotkaniu powaźt1ych rbrnżeń tak że udział jego ~k uje remis z Aniołą. Wynik krzyw dzi 

mis.trzem ielk•lski · Ił · rocław- w najhiiŻiZ j h spotkania ch j st do~~ ;var~za Janir.a, ~tóry zasłużył na Z\'- Y 
s . fliav Ło je w hali do wątpliwy. dęstwo. „ 
ln~cta ·a ja: o stuprocentowi fa~ Wynikł szct"egółowe spotkania war W Wddz~ ~radniei Majch.rzycld \ \V 

_woryci, a wracają stamtąd jako poko- szawsldego przedstawiają się jak na- bije na pm.kty po najładniejszej wa!ce 
nani. Inowrocławianie sprawiają w cia stępuje: · dn ia $t,1 hi"" JL 
g~ dwuch zaledwie . tygodni drugą już W ·;·.adze muszej $obkowiak (\I/) W w::tcize pr5kiężkiej Neujia;.; <:vn 
mespodziankę, tak że ttzeba się z ni• bije na pdnkty Birnbauma. remisują /, Szymura. W walce tej na 
mi poważniej liczyć, niż dotvcłtczas. - W wadze koguciej Rozenblum (M) zwy..:ic;-stwo za.;iużyl Szumura. 
Zwycięstwa nad Śląskiem IKB i ł6dz· 1 zwycięża wysoko na punkty Borenstei- W wadze ciężkiej Piłat (W) zdol:yt 
kim IKP mówią juz same zasiebie. go. punkty ile z. w alki. 

Drugą sensacją nie.dzieli był roze- \ W wadze piórkowej Kajnar (\V) -- W Inowrlicławiu uzyskano nastcpu· 
i!MM#i%M i ją ce wynik'.: 

WIMA szczerzy z~by W w;.idze. muszej Łada (C) pokoua! 
!:a punkty Pa,.v··aka. 

·'v\' wadze k . ~ttciej Rogowskl (Ci zre
misnwat ze S;;odenkfewiczen1. 

na tytuł mistrza Łodzi w zapasach W wadze piórkowej Cuiavia i 'Jub y
wa dwa p1.nkty walkowerem s:;o w0du 
'nadwagi Wot11iakiewicza, a w '.\ak e 
towarzyskiej łodzianin bije na punkty 
Dudziaka. 

W dalszych meczach zapu!\niczych o ml· 
strzostwo okręgu wyniki były następujące: 

Wima - Sokół 19:2. Lange pokonał Rybaką 
(S}, Kawał I (W) Opackiego (S), Maier na 
punkty pokonał Ignaszewskiego (S), Kubik (W) 
pokonał .Krysińskiego (S) również na punkty, 
łiinc (W) zwyciężył Szmidta, S!icki (W) -
Gruchałę (S) i Cymer (W) ..... Izdebskiego (S). 
· IKP - Wima· 11:11. Mecz dwuch rywali do 

pierwszego miejsca zakończył się remisowo. 
Wyniki walk były następuJ.ące: Łazarski (!KP> 
pokonał w 3 min. 8 sek. Langego (W), Kawał I 
(W) pokonał w 6 min. 47 sek. Pawlickiego 
OKP), Kawal II (W) w 3 min. 42 sek. położył 
na łopatki Kaucza (IK:P), Bińkowski (IKP) WY· 
grai na puntky z Kubikiem (W), Jakubowski 
zwyciężył na punkty Hinca (W)r Sllckl (W) 
zwycięży! w 9 m. Neugebauera (IKP) i Dąbrow 
ski OKP) wygrał walkowerem z Cymerem (W) 
wskutek wycofania się tego ostatnleito z walkL 

Mecz SKS - Kruszeender nie odbył się z 
powodu braku lekarza, natomiast odbyło się 

.. Walne zebranle 
łódzkich klub6w piłkarskich 
W sobotę w godzinach wiecząro· 

wycł~ odbyło się roczne walne zebranie 
członków Łódzkiego Okręgowego Ko
legjum Sędziów piłkarskich przy du
żem zainteresowaniu członków. 

Po wy.słuchaniu i przyjęciu do wia· 
domości sprawozdania ustępujących 
władz wybrano nowy zarząd. Zarząd 
ten różni się dość wyraźnie od zeszło
rocznego. Prezesem związku wybrany 
został ponownie p. Hanke. Wicepreze
sami zostali pp. Krachulec i Marczew
ski. Na sekretarza wybrano p. Jędrasz
czaka, a na skarbnika p. Winiarskiego. 

Jako dalsi dwaj członkowie weszli 
do zarządu pp. Orajwoda i J\'r;drzejak. 

parę walk towarzyskich. 
# 

W meczu towarzyskim IKP -Makabi, któ
ry odbył się w sali teatru Popularnego w sobo
tę, zwycięstwo .w stosunku 18 :3 odniósł ze
spół I. K. P. 

# 
W walkach, które zostały powtórzone nasku 

tek protestów Krumholc (M) zwycięży! walko· 
werem wskutek niestawienia się Krakowiaka 
(SKS). Wobec tego wynik SKS. - Makabi o 
mistrzostwo brzmi 15:6. Pozatem Falecki (KE) 
pokonał w 12 min. Łazarskiego OKP). W spr:i
wie protestu SKS-u przeciwko IKP - wydział 
ŁOZA nakazał powtórzyć spotkanie Neugebauer 
(IKP) - Krysik (SKS), jak również odbędzie 
się powtórnie walka I<awał (W) - Pusz (KE). 
Pozatem walkę Sułat (KE) - Kubik na korzyść 
Sułata i Lipczyński (KE) - Cymer na korzyść 
Llp~zyl\ski ego. 

Na boiskach zagranicznych 
PARYŻ: Międzynarodowy mecz piłkarski z 

Ju1oslawJą z1romadzlł około 35 tysięcy wi
dzów. Po zacięte) walce zwyciężyła FrancJa 
w stosunku 3:2 (1 :1) przyczem w druglel poło
wie meczu Jucoslawla prowadziła 2:~ 

* DUBLIN: Węgry pokonały IrlandJQ w me
czu międzypaństwowym 4:2 (2:1). Na 15 minut 
przed kodce~ wynl~ meczu brzmiał 2:2. Za· 
wodom przyelądało się 25 tysięcy widzów. 

W wadze lekkiej IKP zdobyło pun
kty bez walki, gdyż za wodnik Cuia -ji 
zostal w przeddzień zdyskwalifiko
wany. 

W wadze półśredniej Taborek (I. K. 
P.) zwycięża na punkty Radomskiego. 

W wadze średniej Chmielewski (I. K. 
P.) bije również na punkty Lewandow
skiego. 

W wadze półciężkiej . Jóźkowiak (C) 
zwycięża na punkty Wurma. 

W w. ciężkiej Cuiavia uzyskuje dwa 
punkty walkowerem, gdyż Krenc byt 
nie~dolny do walki. 

raaa 

Postepy WIMY 
. Bokserzy Siły pokonani 13:3 
. W sobotę wieczorem odbył się w lokalu 

Siły przy ul. Głównej towarzyski drużynowy 
n;iecz bok.serski Wim~ - Siła, który zakończył 
się zwycięstwem Wimy w wysokim stosunku 
13:3. 

Wyniki walk były następujące: w wadze 
muszeJ· Palma (W) pokonał na punkty Bergera 
(S), w wadze kog. Wolrab (W) zwyciężył wy 
sok.o na punkty Zapkego (S), w wadze piórko
wej SzczepafJ.ski (W) zwycięży! na punkty 
Piątkowskiego (S) i Kaszmia (W) po naiład-

. •. ~.~ niejszej walce nięczu pokonał Liskiego (S), w 
BRUKSELA: W ,iawodach kolarskich nie- wadze lekkiej Boguszewski (W) - wygrał na 

mlec Stesses pokonał elitę kolarzy śwlato- punkty z. Bernerem (S), w wadze póśredniei 
Augustyniak (W) przegrał na punkty z obiecu-

wych, blląc Gerardina, Sherensa I innych. Po- iącym Skalskim (S), w wadze średniej Ow
lak Szamota uplasował się na siódmem czarek (W) zremisował z Dorobskim (S) i w 

1 I wadze póle. Sobosz (W) wygrał z Kunowi-
m 8 seta. czem (S) przez dyskwalifikację tego ostatniego 

w II-ej rundzie za nieczystą walkto 
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Niech żyje humor I i 
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Do państwa M0t.:Iumkowsklch przyl!zedł ltlł-ć 
na kolację. Zasiedli do stołu. Gość opowiadał ' 
dowcipy, gospodarz śmiał. się wesoło, tylko pa- I 
111 Moclumkowska nie otworzyła ust. Siedziała 
fak niemowa przez cały czas. 

Po kolacil gość zwraca . się do Moclumkow
skiego: 

- Muszę cl powiedzieć, że Jesteś niespra
wiedliwy względem twe) małłonkl„. Opowla· 
. dapz zawsze, że ona Jest taka · kłótliwa I gder
łlwa, a przekonałem się, że nie mówiła dziś ani 
słowa.„ 

- To właśnie dziś wyjątkowo ••• 
. - Dlaczego dziś akurat miała usta zaknę· 

IJlowane? 
- Wskutek remontu - zamknięte. 

# 
W Krakowie odbywa się sprawa przed są-

O'em przysięgłych. Na ławie oskarżonych zasia· 
da 52-letni Krzysztof Mayer, oskarżony o mal· 
wersacię. 

- Czy oskarżony przyznale się oo winy?„. 
- zwraca się doli przewodniczący. -

- Nie - odpowiada Mayer - ale mam Jed-
ną prośbę„. Proszę o wyłączenie sędziego przy. 
sięgłego, pana Hieronima Prztycklego„. 

- Dlaczego?; .• 

- Bo, jak wysokiemu sądowi wiadomo, by-
łem ongiś Pośrednikiem od małżeństw i właśnie 1 
wyswatałem żonę panu Przt}·~lemu ••• ... •• 

Rozprawa w sądzie. Przed stołem sędziow-
skim staie Jakaś kobieta w charakterze świadka. 

- Zamężna czy panna? - pyta sędzia. 
Kobieta westchnęła ciężko. 

- Panna - dyktuje sędzia sekretarzowi, nie 
czekając na odpowiedź. 

Po chwili w charakterze świadka stale męż· 
czyzna. 

- Żonnty czy kawaler? - llYła "Znowu sę
dzia. · 

Mężczyzna westchnął ciężko. 
- Żonaty.„ - dyktuJe sędzła 

* Na balu w Politechnice spotyka się dwóch 
staruszków • profesorów. 

- Przepraszam.„ - powiada Jeden z nich. 
- Nie pamiętam· Już Jak to bVło„. Czvtatem 
ostatnio g!Jzleś nekrolog z nazwiskiem kolegi: .. 
Czy to kolega umarł, · czy też brat kolegi? ·· 

Drugi profesor zastanawia się poważnie I 
odpowiada: 

- Nie, to pewnie la umarłem, bo, o Ile ml 
wiadomo, brat mól żyJe.„ 

Codzienna nowelka ,,Expressu•• 
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Powódź w Anglji 
Nr. 349 

I UCIECZKA B._ PREZYDENTA KUBY. 

ścigany sądownie przez obecny rząd 
kubański b. prezydent Kuby Macbado 
przybył w tych dniach na pokładzie pa
rowca „Frleda Horn" wraz z rodziną 
do Hawru. - Na zd,Jęciu - b. prezydent 

Machado 01JUszcza statek. 
Obfite deszcze w Anglji wywołały ka tastroię powodzi w hrabstwie Corn·1· 
wali. Na zdjęciu widzimy w jaki sposób dostarczane jest mleko mieszka1icom, 

którzy nie mogą opuścić swych mieszkań, ECHA STRASZLIWEGO POŻARU 
W AMERYCE. 

Na uroczystość otwarcia roku uniwersyteckiego na uniwersytecie w Sofii 
przybył król bułgarski Borys. Studenci obnosili swego monarchę na rękach 

o- ulicy. 

Przed dwoma dniami depesze doniosły 
o straszliwym pożarze hotelu w stanie 
Michigan, który pociągnął za sobą 

śmierć 100 osób. Na zdjęciu fragment 
hotelu. 

nego samobójstwa bankiera. . Na,sun~ła rzystał z rewolweru swej ofiary. Broń tę 
się więc druga hipoteza. Kobieta. ~t~er podstępnie później położył obok zwłok i 

Tajemnic-a śmierci bankiera 
dzono jednak, że Crobs był człow1ek1em ulotnił się cichaczem. . . 
bardzo solidnym i nie miał żadnvch ro· Sprawa przędstawiała się więc nader 
mansów. z żoną swą żył w przykładnej tajemniczo. Przecież pani Eliza Crobs 
zgodzie. twierdziła kategorycznie że mąż doniósł 

W gabinecie dyrektora policji w No- popełnił samobójstwo? - spytał sędzia Wreszcie w gabinecie dyrektora po· jej telefonicznie, że musi pozbawić się 
wym Jorku zgromadziło się kilkunastu śledczy. · licji zjawiła się w głębokiej żałobie pani życia. 
przedstawicieli władz śledczych. . - .Wszystko przemawia za samobój- Eliza Crobs. .W wyniku dłu.ższych nara·d, przea-

Sprawa była dość poważna. ,W; biu- stwem - odparł mu prokurent. _ Proszę nam szczel!ółowo opowie· stawiciele władz postanowili osadzić w 
rze jednego z największych domów ban- - Czy w przedpokoju ~abinetu Crob dzieć _ zwrócił się do niej sędzia śled- areszcie panią Elizę Crobs oraz sekre-
kowych znaleziono zwłoki spółwłaścicie sa stale dużuruje jego sekretarz? - py- tarza osobistego bankiera, Tomasza Mo-
la tej instytucji, Wiliama Crobsa. Po- tano go dalej. czy~ Po godzinie 10-tej, _ rozpoczęła ricka, uważając, że mogli oni mieć coś 
czątkowo wydawało się, że Crohs po· - Tak jest. drżącym głosem ...:... gdy . jeszcze leżałam spólnego ze zbrodniarzami. . . 
pełnił samobójstwo. Niebawem jednak - A czy przed ~miercią bankiera sie w łóżku pokojówka zakomunikowała mi, Po paru dniach musiano ich jednak 
ta hipoteza okazała się niepewną. dział on w swym pokoju? że mąż prosi mnie do telefonu. Gdy pod wypuścić na wolność z braku konkret· 

Crobs był jedną z najpopularniejszych - Podobno nie. Ktoś ~o wezwał tele niosłam słuchawkę, usłyszałam następu· nych dowodów winy. 
postaci w świecie finansowym, Władze fonicznie. jące słowa. Przed chwilą dowiedziałem Zagadka śmierci bankiera nie zosta-
postanowiły za wszelką cenę wyjaśnić ta Na tern skończono przesłuchanie. się 

0 
pewnej strasznej dla mnie rzeczy„ ła wyjaśniona. 

jemnicę jego śmierci. Dlatej!o te:!: docho- Skolei przedstawiciele władz wezwa- Nie pozostaje mi nic innej!o, prócz samo- I dopiero po pięciu lafach wyszło na 
dzenie prowadzono w bardzo energicz· li sekretarza bankiera, Tomasza Morie· hójstwa. żegnaj mi na zawsze"! jaw, w jakich okolicznościach Crobs po-
nem tempie. ka. -Czy to mówił z pewnością pani stradał żyde. Spólnik jego Simon, przy· 

Gdy pr.zedstawiciele władz śledczych Młody mężczyzna zupełnie nie pano mąż? _ spytał jeden z funkcionarjuszy łapaJ:?.Y na nieuczciwych machinacjach 
zbadali wszelkie dokumenty i dowody wał nad swemi nerwami i trząsł się z policyjny.eh. finansowych, które mu 'j!roziły więzie-
rzeczowe, rozpoczęło się przesłuchiwa- przerażenia. _ Tak, to był on. Nie mo~łam się niem, popełnił samobójstwo. . . 
nie świadków. - To było bardzo dziwne - opowia mylić. Po tylu latach wspólneJ!o poży· A w liście, napisanym przed śmiercią 

Pierwszej!o wezwano Mak'sa Buriana dał drżącym ~losem - Po itodzinie dzie- d k l ł wyjaśnił on wszystko. 
prokurenta domu bankowe~o. Zeznawał wiątej ktoś do mnie zatelefonował. Ja- cia, znam przecież os ona e iego g os , Od wielu lat już chciał zgładzić Crob 
on spokojnie i szczel!ółowo. kiś nieznajomy prosił mnie, bym natych- - odparła s.zeptem. . . . . . sa, który z rozmaitych względów był 

- Pan Crobs przyszedł do biura o miast przyszedł do kawiarni „Victoria". I · - Czy me pozostawił on :tadnego h· diali bardzo niewygodny. Wreszcie Simo 
~od.zinie ósmej rano - opowiadał. Od. Twierdził, te chodz

1
i o bardzo ważną stu? . ' . · nowi _ udało się nawiązać znajomość z 

był ze mną dość długą konferencję i zu- sprawę. Udałem się natychmi~st. Nikt , -;- Żadnego. Ni~ mogę wog6le .~rozu- pewnym aktorem kabaretowym, który 
pełnie nje zdradzał zdenerwowania. U- tam "jednak na mnie nie czekał. Gdy miec, co !!0 skłomło do saimobo1stwa. w znakomity sposób imitował głosy roz· 
ważam nawet, te był w znacznie lepszym wróciłem po kilkunastu minutach, pan Mój mąż nigd.v ""'! życiu ~ie z.dradzał po· maitych osób. Człowiek ten z!!odził się 
humorze, niż w Ciągu poprzednich dni. Crobs już nie żył. . dobnych zamiarow. . Nie wiem, · co to dokonać zbrodni. Spędził on parę wie· 
Około i;!odziny dziewiątej o-pUściłem jego Przedstawiciele policji zadali mu je- wszystko ma znaiazyć. . . czorów w towarzystwie Crobsa i nau-
gabinet. Pan Crobs pozostał sam. Upły· szcze kilka pytań, na które udzielił wy· Przedstawiciele władz zbadali jesz- czył się imitować jego ~łos. 
nęła jeszcze iedna godzina. Nai!le przy· czeroujących odpowiedzi. . . . cze kilkunastu świadków, których zezna Krytycznego dnia Simon postarał się, 
biegła oani Eliza Crobs. Była blada, jak: Wezwano trzeciego świadka. Był nim nia jednak nie wniosły żadnef!o nowego · by sekretarz osobisty Crobsa opuścił 
trup. Skie!owała _się , wprost do J!abinetu Robert Simon, spólnik Crobsa. materiału. biuro. Wówczas właśnie aktor wślizgnął 
męża. Jak sie późniei dowiedzieliśmy, Badanie tego świadka trwało p.rawie Po przesłuchaniach, rozpoczęła się się do gabinetu Crobsa, zamordował go, 
Crobs zatelefonował ·do niei do domu, całą godzinę . Simon przed.stawił wła· dłuższa narada, w której uczestniczyli a później w jego imieniu zatelefonował 
"te pozbawia się życia. Gdy znaleźliśmy dzom dokładny stan pr~edsiębiorstwa. również biel!li lekarze. _ do żony. 
się w jego gabinecie, był iu:!: martwy. _ Okazało się, że dom bankowv nie znai· Lekarze twierdzili katej!orycznie, że Władzom policvlnvm nie u-dało słę 

Spoczywał na podłodze. Obok zwłok dowal się w trudnościach finansowych. samobójstwo jest wykluczone. O ględzi- · ująć mo„dercv. 
leiał rewolwer. · świadczyło to o tern, iż względy pienięż ny zwłok wykazały, że Crobsa zastrzelo- ł 

- A wię.c 'p11;n p,rz~uszc;za, ie .Crobs nenie mogły się przyczynić do ewentual no z blis_k_ie....;j_o_d_le..;.g_ło_s_·c_i_. _M_o_r_d_e_r_c_a_s_k_o_·---------~,.._....,,. ___ _ 
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